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Należytość pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Drobne egłotzenia 
na słowo zł. 0.10 — 
dla poszukujących 
posad sł. 0.05— zasło- f 
wo drobne o treści 
matrymonialne} - zł. 
12 — wiersz milim. 
Jednosapaltowy Zł. 
0.10 — wiersz w fu- 


bryce „Nadesłane” 
zł. 025 — wiersz mili- 
metrowy po kronice 
zł. 0.40 — Ogłosze- 


mia zed tekstem 
wiersz militrowy zł. 
050 — Z2 układ ts. 
belaryczuy, kombi- 
nowany >A prov. 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu Zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 


4:20 — Zagranicą 
zł. 7:00. 
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Czwartek 
Dziś 11-g0 NMP.z Lourdes 
jutro 12 Modesta Eulalji 


Dzień trwa w miesącu 
lutym 9 g. 29 min. — 10 g. 
57 minut, 


Ostatnia kw. 16. H. o 11. 
Nów 23. Il. o godz. 3 ciej 
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Znaczenie wyborów w Ju- 
gosławji dla wewnętrz- 
nych stosunków w tem 


państwie. 
Kraków, 11 lutógo. 
(wś.) Wczoraj, na podstawie niezupełnych jesz- 
tze wyników, omówiliśmy efekt polityczny wybo- 
tów w Jugosławii, stwierdzając, że w zakresie 
itycznym zmamionują one „zwrot na 
Prawo“ ku umiarkowaniu i zasadom narodowym, 


| 


% punktu zaś widzenia polityki międzynarodowej . 


zwycięstwo kierunku Pasicza zapowiada dalszą 
konsolidację stosunków bałkańskich, gdyż ten do- 
Wiadczony mąż stanu jest bezwzględnym zwolen- 
Uiżiem porządku rzeczy ustalonego w Traktacie 
Wersalskim, a nadto jest za utrzymaniem przyja- 
fni z Włochami, co znalazło sw ój znakomity wy- 
4 w pokojowym załatwieniu sprawy Fiume 

drodze bezpośredniego porozumienia z rządem 
Włoskim, sterowanym przez genjusz i umiarkowa- 
mie Mussolini'ego. 

Rząd Pasiczą otrzymał możność dałszego kiero- 
Wania polityką zagraniczną Jugosławji — i to 
Jest najważniejszy seng polityczny wyborów nie- 
dzielnych w Jugostawji. 

Co zaś znamionują wybory niedzielne dla u- 

ztałtowania się stosunków wewnętrznych w Ju- 
Sosławji, o ile chodzi o najżywotniejszy problem 

a tego trój-jedynego królestwa, w którym czę- 

składowe jeszcze należycie się nie zlały, tj. 
e obłem jednolitego narodowo charakteru pań- 

"a jJugosławiańskiego ? 

Re kolei więc zanalizujemy cyfrowe wyniki wy- 
Rak mając zaznaczony problem na względzie. 
dow, ZStkiem ile mandatów zdobył blok rzą- 
sez R Do bloku rządowego wchodzą: ra- 
EN cz) i demokraci Probicewicza. Otóż 
m. ych wyborach uzyskali radykali 141 
Dociadal ; dig gdy w poprzedniej skupczynie 
ca +. sa, gów 107, demokraci zaś Pribice- 
a ka R poprzednio mieli 15. Ra- 
Oina M ke. wy będzie liczył 162 posłów (na 
| dat, ad g 215), zdobywając nowych 40 man- 
© 3 a aż pm zostały zdobyte ? 
ikali zdobyli nowe mandaty w południowe 
da Zi Olacodonja i w Bośni, kosztem mniejszo- 
owych tureckich, muzułmańskich i nie- 


Silne tarcia między duchowieństwem 
rusińskiem a t. zw. ukraińskiem. 
Metropolita Szeptycki zbliża się do starorusinów. 


Lwów. (AW.) Z powodu wiem, który odbył się 
w ubiegłym tygodniu w Przemyślu przeciwko zamiie- 
rzonemu przez wyższe duchowieństwo wprowadze- 
mu celibatu „Gazeta Parfiedziiałkować donosi, że in- 
teligencja ukraińska w Przemyślu zerwała wszelkie 
stosunki z biskupem Kocyłojwskim, a nawet Świeciła 
mieojbecnością podczas uroczystości Jordamu, To samo 
dzieje się w Stanisławowie, gdzie ludność ukraińska 
przeciwna celibatowi grozi biskupowi Chomyszyniowi 
czynnymi zniiewagami. Tak, że biskup nie robi kro- 
ku bez asystencji policji. „Gazeta Poniedzialkowa“‘ 
donosi dalej, że w sferach ruskich podejrzywają me- 
tnopolitę Szeptyckiego o forsowanie celibatu, to też 
daje się obecnie odczuć sibna opozycja przeciwko te- 
mu dostojnikowi kościelnemu. W związku z tem me- 


tropolita Szeptycki zaprosił onegdaj do siebie kiero- 
wika polityki starponuskiej, Liskowskiego, i miał 
z nám przeszło 2-godzinną naradę polityczną, któnej 
przypisują donioste zmaczemiie. 
Lwów. Onegdaj odbył się w sań „Domu Nanodne- 
go“ zjazd delegatów stronnictwa stanonuskiego z ca- 
łej Małopolski. Przedmiotem obrad była sprawa onga- 
miizacji stroniictwia, które przygońowuje się do czyn- 
nego udziału w życiu politycznem, a szczególnie w maj 
bliższych wybonach sejmowych. Pod tym hasłem wy- 
brano nowy, t. zw. „Narodny Sowit'yw którego stitud 
weszli: ks. Tytus Myszkowski, jako przewodniczący, 
ks. Kostecki jako prezes honorowy, oraz kiikamastm 
wybitnych działaczy stanomiskich z pośród inteligent 
cji i wiościan, i 


Rusińscy księża muszą być żonaci. 


Lwów. Wczoraj odbył się ta w Safi. stowarzyszenia | zgubne skutki dła społeczeństwa ruskiego. PODCZAS 


im. Łysemki maniiiestacyjny wiec Rusinów z pantji t. 
zw. „tikmajińtców, celem zapinotestowania przeciwko 
zajmiierzonemu przez episkopat greckokatolicki wipro- 
wajdzeniia celibatu. 'Wiiecowi przewodniiczyłi: prof. 
Julijan Romańczuk, były pos. na sejm austriacki, ad- 
wokat dr. Wiotoszynm i dr. Mairitczak. Na sali obecni 
byli prawie wszyscy wybitni politycy rusińscy rozmał 
tych odcieni partyjnych m. in. także dr. Stefan Fe- 
dak, Bamwiński i inni. Dr. Bohdan Banwiński refeno- 
yal sprawę celibatu oświadczając, że będzie on miał 


» R y G 
p" j NT 


2041 


mieckiej, a także kosztem serbskich agrarjuszy. 
Ten wynik świadczy, że idea państwowe-narodo- 
wa zrobiła silne postępy w Serbji i Bośni i że Ser- 
bowie zamanifestowali silnie swą wolę zbudowa- 
nia jednolitego państwa jugosławiańskiego. Co do 
demokratów Pribicewicza, to ci swoje sukcesy za- 
wdzięcza ją nowym mandatom zdobytym w Chorwa 
cji i Słowencji. Nowe głosy dała im zapewne in” 
teltgencja, manifestując swe przywiązanie do je- 
dności państwowej. Jest to ważne, bo stanowisko 
inteligencji znamionuje kierunek rozwoju, nastro- 
jów i uczuć ludmości chorwackiej i słoweńskiej, 
który to kierunek może się silniej zaznaczyc 
w przyszłości. Dziś tendencja. ta jeszcze bardzo 
słaba. Partja separatystów chorwackich Radiczą 


zdobyła 68 mandatów (dotychczas 70), partja sło- ' 


tie ~ = 
Way Aly! „sog FP 


| SZYDŁO 


ZASTĘPSTWO NA MAŁOPOLSKĘ 
poleca 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S, A. 


REFERATU PADAŁY WROGIE OKRZYKI PRZE- 
CIWKO EPISKOPATOWI UKRAIŃSKŁEMU. WIEC 
UCHWALIŁ REZOLUCJĘ OSTRO PROTESTUJĄCĄ 
PRZECIWKO CELIBATOWI, ORAZ WYRAŻAJĄCĄ 
ŻYCZENIE ZAŁOŻENIA W KAŻDEJ DJECEZJI 
KOMITETU PROPAGANDOWEGO POD KIERO- 
WNICTWEM CENTRALNEGO KOMITETU WE LWO 
WIE. Podobny wiec odbył się równocześnie w Sta- 
tus kapwowiie. 


CE LRE PE LJ 4 


WIECKIE 


weńska ks. Koroszeca 19 (dotychczas 24), razem 
więc straciły te partje zaledwie 7 mamdatów. Ale 
Liai ok sol s au oś. E —% uóącwams ag, | 


TNA 


tępi 
znana jeszcze przed wojną 
i nagrodzona wielkim me- 
dalem złotym na wystawie w Wiedniu 


Pasta A. Zalewskiego 


w Rawie Mazowieckiej 


Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptacznych 
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jeśli weźmiemy pod uwagę, że Radiczowcy zdoby- 
H 5 mandatów w Bośni i Dalmacji, to okaże się, że 
w Chorwacji straty ich wymoszą nie 2 lecz 7 man- 
datów, a w takim razie w rezultacie straty ruchu 

chorwackiego i słoweńskiego dojdą do liczby 12 
mandatów. Jest to już pewne znamię kształtowa- 
mia się stosunków. 

Tak się przedstawiają "wybory w osian 
z punktu widzenia separatyzmów historyczno-kul- 
tamalnych czy narodowościowych. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę moment socjalny, to stwierdzimy, że 
radykalizmy społeczne nie mają tam zupelnie gło- 
su. Socjaliści nie zdobyli ani jednego mandatu. 
Spotecznie radykalne grupy chłopskie w Serbii 
również poniosły zupemą klęskę. Jedynymi więc 
radykalistami w nowym parlamencie juposławianń- 
skim będą Radiezowcy, których oblicze oszpeca- 
ją ciągle między komunizmem typu agrarnego zo- 
rjentowanym na Moskwę, a nacjonalizmem sepa- 
ratystycznym chorwackim zezującym ku Wę- 
grom. 

Blok narodowy Pasicza i Pribicewicza uzyskał 
w nowej skupczynie ściśle 9 głosów większości. 
Ale faktycznie ta większość dojdzie do jakich 40 
tub 50 głosów, bo do większości przyłącza się 
serbscy agrarjusze (5 głosów), Albańczycy (1 gł.), 
Czamogórcy (3 głosy), nadto neutralnie ułożą 
swój stosunek do niej muzułmanie bośniaccy (18 
głosów). W rezultacie wiec dochodzimy do wnio- 
sku, że wybory w Jugosławji dowiodły wielkiej 
dojrzałości żywiołu serbskiego, który solidarnie 
popari Pasicza i jego program jednolitej budowy 
Jugosławji oraz zapowiedziały nieznaczne osta- 
bienie separatyzmu w Chorwacji i Słowencji, gdzie 
wśród inteligencji wzrosło przywiązamie do idei 
jedności jugosławiańskiej. Na podstawie tego re- 
zułtatu powinna wydać ocenę, że dzieło Traktatu 
Wersałsiiego na Bałkanach doznało dałszego 
oocnienia. 


_Tarcia rusińskie. 


Kraków, 11 lutego. 

Na przykiadzie Rusinów wschodnio-malopol- 
skich możemy obserwować objawy, właściwe spo- 
łeczeństwu  pierwotnemu. Społeczeństwo takie 
przerzuca się od skrajności do skrajności. Dalej 
właściwością takiego pierwotnego, narodowo nie 
urobionego spoioczeństwa jest emocjonainy rady- 
kalizm. Tylko skaajne metody przemawiają do je- 
go umysłowości. 
Te uwagi ogólne nasuwają się, gdy przygląda- 
my się temu, co się dzieje w obecnej chwili w o- 
bozie rusińskim. Ton polityczny nadaje mu par- 
tja trudowa, w której od dłuższego czasu zwal- 
czają się dwa kierunki: nieprzejednanego Petru- 
szewicza i bardziej umiarkowanego dr. Baczyń- 
skiego. Ten ostatni zapatruje się krytycznie na 
ostatnią walkę  Petruszewicza, zmierzającą do O- 
parcia aspiracyj ukraińskich o orjentację rosyjsko 
komunistyczną. Na tem to tie przyszło niedawno 
do rewolucji wewnętrznej w redakcji „Diła'. or- 
gamie partji trudowe. Oto naczelny redaktor {ego 
pisma dr Ponejko, który napisał kilka artykułów 
trzeźwo charakteryzujących komunizm rosyjski 
i stwierdzającym, że Ukraińcy na nim budować 
nie. mogą, musiał ustąpić, gdyż resztą współpra- 
cowników redakcji się zbuntowała. W mpartji tru- 
dowej wziął górę kierunek miepewny, budujący 
swe nadzieje na pomocy ze wschodu. 
Ten to nieprzejednany radykalizm, jaki ogar- 
nął partje ukraińskie (trudową i mieszczańskie) 
jest tłem gwałtownej akcji przeciw episkopatowi 
grecko-katolickiemu, o czem czytelnicy nasi znaj- 
dą bliższe wiadomości w dopeszach. Jest charak- 
terystycznem, jak partje ukraińskie wszystkie im 
stytucje, a więe w tej liczbie i cerkiew grecko- 
katolicką chcieliby podporządkować agitacji poli 
tycznej. Gdy coś jest im nie na rękę w obecnej 
chwili celibat, to gotowi są 
chwili celibat, natychmiast gotowi są zapomnieć 
w przeszłości usług, tktóre im zostały oddane. 
Przecież fundamentem wpływów  ukralńskich 
wśród wiejskiej ludności rusińskiej była cerkiew 


grecko-katolicika. Przecież to parochowie wiejscy 


hyli głównymi agitatorami ukraińskimi wśród chło 
pa rusińskiego. Przecież i episkopat grecko-katoli- 


cki nie stał dałeko od tej agitacji, ale raczej za 
blisko, jak przykładem tego jest metropolita Szep- 
tyeki. 

Ale dziś partje ukraińskie strącają szybko da- 
wnych bogów. Podobnie jak niegdyś dawni haj- 
damacy kozacy, tak dziś oni gotowi są z miejsca 
niedawne bożyszezą ogłosić za zdrajców. 

Jest to tembardziej objawem pierwotności poli- 
tycznej i kulturalnej, temu radykalizmowi nie to- 
warzyszy wcale wzrost wpływów: partji ukmaiń- 
skich w masach rusińskich. Odwrotnie tam kształ- 
tuje się nastroje odmienne, nastroje umiarkowa- 
nia i zniechęcenia do metod gwałtownych. 

W odczuciu tych nastrojów ludności rusińskiej, 
podejmują wzmożoną akcję polityczną „chliboro- 
bi” 'i partja staroruska. „Chłliborobi' działają na 
Pokuciu. Partja staroruska miała niegdyś zmacz- 
ne wpływy w różnych częściach Wschodniej Mało- 
polski. Po wojnie jednak w partji tej nastąpił. roz- 
iam na starych i młodych. Lecz następnie okaza- 
ło się, że miodzi, zradykalizowani pod wpływem 
nastrojów ze wschodu bolszewickiego, po secesji 
stracili grunt pod nogami. Na placu jako spadkio- 
biercy dawnych starorusinów zostali starzy pod 
pi zewodnietwe em st: T Obecnie Pry 
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chodzi im na pomoc episkopat grecko-katoficki, 
który został zagrożony przez radykalizm o odcie- 
niu komunistycznem partji ukraińskich. Byłby to 
takt znamienny dla kształtowania się sto- 
sunków politycznych w obozie rusińskiim. Te rze- 
czy winny być znane społeczeństwu polskiemu, 
choć nie przeceniane. Z drugiej zaś strony należy 
wzmóc czujność wobec agitacji ukraińskiej prze- 
ciw celibatowi. Ta agitacja nie powinna nas nie- 
pokoić. szczególnie nie powinna niepokoić nasze 
czynniki rządowe. Byłoby błędem nie do darowa- 
nia, gdyby agitacja mkraińska miała wywrzeć 
wpływ na nasze rokowania z Watykanem o kon- 
kordat. Znając wrażliwość min. Thugutta na wszeł 
kie objawy wśród mniejszości narodowych, pod- 


nosimy ten głos ostrzeżenia. Pragniemy, aby oka- 


zał się zbyvtteczmym. jedmak robiąc to spełniamy 
nasz obowiązek wobec przyszłości Wschodniej Mu 
Topolski. Trzeba aby nasze czynniki rządowe pa- 
miętały, że nastrojów zbiorowisk pierwotnych nie 
opanowuje się ustępstwami. To jedna uwaga, a na- 
stępna, to ta, że rząd nasz winien. dążyć do tego. 
aby cerkiew grecko-katolicka znalazła się poza o- 
brębem agitacji antypaństwowej ukraińskiej. 


Praca i budżet Ministerstwa Spr. Wewn. 


Warszawa. (Tel. wł.) 11 bm. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisji administracyjuej, po referacie posła 
Rusinika o budżecie miu. spraw wewnętrznych zabrał 
głos minister Ratajski. Podkreślił om, że sama admi- 
nistriacja pochłarfia 35 milijomów złotych, tj. 2 proc. 
budżeta minfstershówa spraw wewnetrznych. Ustatwo- 
dewstiwio jest różne, wskutek tego administrowanie 
raństiwem jest trudne. Rząd przygotowywuje usta- 
wę o usikioju administracyjnym państwa. Minister- 
stwo jest pnzeciążone pracą, miesięcznie wpływa 17 
tysięcy listów, a skutek jest ten, że wiele z nich nie 
bywa załatwionych. ritezjpelacji poselskich w ciągu 
roku było pmzeszio tysiąc. Co do nadmiaru kar admi- 
mistnacyjnych, to przyznaje, że istniał ou rzeczywi- 
ście. Poliecono zbadać wymiar kar administracyjnych 
i ich wysekość. Rząd pragnie uregulować sprawę oby- 
watiellstjwa, aby położyć kres różnym przykrościom, 


Rząd a 


Warszawa. (Tel. wt) 14 bm. Dnia 10 bm. premjer 
Grabski przyjął przedstawicieli: organizacji rolniczych 
amzeszonych w Związku Polskich Organizacji nolni- 
czych, które zreferowały swoje postulaty w dziedzi- 
nie kredytowej i podatkowej. Co do kredytu krótko- 
terminowego p. premier wyjaśnił że premjer wyja- 
nil, że kredyt taki udzielamy jest przez rząd obficie 
pod różnemi postaciami. Bank Gospodarsijiwa Krajo- 


wego udziela go Z lokat rządowych. Rząd daje duże 


kredyty zakładom w Chorzowie i Kałuszu, które ze 
swojej stromy udzielają nawozów sztucznych na kne- 
dyť nolniikom. Kooperacja rolna: otrzymuje gwaran- 
cje rządowe na pożyczki zagraniczne. To samo Cu- 
krowmiie. Gorzelnie otrzymują zapłatę za spirytus 
przed dokonaniem dostawy. Jeszcze dalej idącą po- 
moc otrzymują rolnicy mmiejsi pod postacią kredy- 
tów dia spółek rolniczych od Baniku Rolnego. W za- 


ftresfa kredytu diugoterininowego premjer Grabski 


zaznaczył, że wygłoszome dezyderaty rolników uwa- 
ża za słuszne. Z dążeń de połaczenia Tow. kredyt. 
Ziemskich należy stworzyć surogat wspólnej instytu- 
cji w postaci związania ich z Bankiem Gospod. Kra- 
jowego, który będzie występował wobec zagranicy. 
OQngamkzacje ztemiańskie dążyć winny do abejmowa- 
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a jedynie wypadki wątjpliwe rząd będzie badał odziek- 
mie, Na kresach pragnie rząd zabezpieczyć ład i bez- 
pieczeństwio. Minikter nie broni generałów jako waje- 
wońów. Jednak wożąwoda poleski, choć jest gemera- 
łem, spełniaj dobrze swoje obowiązki. Minister pros 
o przyjęcie nowego budżetu korpusu ochronnego po 
gramiicza, W dyskatsji, jaka się wywiązała na posie- 
dzenjju popołudnicwem, przedsiławicieł łewicy bardzo 
ostio krytykował rząd. Pogeł Prager (FPS.) oświad- 
czył, że równpwaga obecnego rządu jest chwiejna do 
tego stopnia, że każdej chwili rząd może upaść, Rzą- 
dowi nie wolno grzeszyć brakiem myśli politycznej. 
Zakaz urządzania zgromadzeń poseldkich na kresach 
stajwia lericę, popierającą ten rząd, w sytuację bez 
wyjścia. Również bardzo ostro krytykował postępe- 
wanie policji poseł Kościajłkowski (Wyzwolenie). 


Ini 
rolnicy. 
nia swoją: działalnością całej Polski. 
Następnie 'premjer zaznaczył, że po pomyślnam z% 
| kończeniu pentnaktacj. w Sprawie pożyczki zagrańi- 


| cznej, pewna część listów zastawnych kupiona bę- 
dzie prze» Rząd, celem zaopatrzenia uolników w 


środki obrotowe na wiosnę, aby zapobiec obniżenia 


poziomu warsztatów pracy. Na żądanie przedstawi- 
cieli rolnictwa, którzy domagali się poddania rewiz# 
stąwek podatku gruntowego, 
cjwko rpzszerzeniu progresji, jako podstawy do po- 
datków komunalnych oraz przeciwko stawkiom p> 
datku dochodowego w rolnictwie i żądali rewizji koś 
tyngentu podatku majątkowego, premjer zaznaczył, 


że postułaty te tylko częściowo zależą od Rządu, 1 


przeważnie zaś od Sejmu. W roku bieżącym poważ- 
niejszych zmiam w zakresie opodatkowania dokonać 
niepodobna. 

Oos się tyczy podatku majątkowego, rząd ustat 
kwotę, którą rolnictwo będzie mogło zapłacić listami 
zastaąwnymi, Co się tyczy pozikładu sumy ogólnej po- 
daku majątkowego pomiędzy rolnictwo, a przemysł 
dokomamego w swoim czasie przez Sejm, to rząd za- 
mierza poddać ewent. rewizji, celem wprowadzenka 
równomiennego podrziatu. 


Wywiad z estońskim min. p. Pnstą 


(Warszawa. (Tel. wł.) 11 bm. Wczoraj przed potu- 
dniem bawiący w Wtmszawie estoński min. spraw za- 
oranicznych p. Pusta przyjął przedstawicieli prasy. 
P. minister zaznaczył na wstępie, że celem jego przy- 
jazdu do Wamszawy jest rewizytowanie p. ministra 

Skpzyńskiiego. Pobyt polskiego ministra spraw zagra- 
micznytch w Estonfi przyczynił się w wysokim stopniu 
do zacieśnienia mwezłów łączących oba kraje. Nastę- 
pnie p. Pusta odpowiedział na szereg zadanych mu 
pytań. Z rezultatu kionferencyj w Helsingforsie jest 
zupełnie zadowolony. Co do roli politycznej Estonji, 
to przypomina, że jest ona krajem o tysiącietniej tra- 
dywji, że pragnie na nowo podjąć rolę pośredmiczącą | 
między Wschodem, a resztą Europy. Do zawarcia 


traktafu z Polską Estonja przystąpi w najbliższym 


czasie. Następnie p. minister mówił o żywem zainte- 


| resowamiu się narodu estońskiego Polską, jej usiłowe 


miami ku podniesieniu się i zajęciu należnego jej miej 
sca wdmód wielkich mocarstw. 


Co do sytuacji wewnętrznej Estoaji, to w pierw- 


szym rzędzie jest ona zdecydowana bronić zawsze 


swoich praw do wolności. Wypadki z 1 grudnia ub. 


roku wpłymęły na skomsolidowanie całego narodu- 
Że swoich gramie Estonja jest zupelnie zadowolona 
monetę ma ustabilizowana, reorganizacja życia ek 
nomicznego oparta jest na chęci ścisłej współpracy 
z Polską * państwami bałtyckiemi. Sytuacja między 


narodowa Estomji jest również zadowalająca. Co 4% | 
stosunku do rządu sowieckiego i Rosji p. Pusta wa- 


zmaczył bardzo wyraźnie postanowienie Estonji ni? 
mieszania się do wewnętrznych stosunków Rosji i pi 
sąsiadów. 


oświadczył się prze- 


Na. 35. 
Przegląd prasy. 
Skandal w „Wiadomościach od literatury“. — 


„Naprzód“ o Barmacie. — Zwycięstwo Pasicza.— 
Warchołstwo „Głosu Narodu“. — Smutne szcze- 
góły likwidacji „Głosu Poznańskiego“. 

Kraków, 11 lutego. 
Front batalji przeciwko żydowskim literatumi- 
kom rozszerza się z każdym dniem. Wzburzenie 


| polskie przeciw ohydzie w „Wiadomościach od li- 


teratury", napadającej na Mickiewicza, znalazło 


mowu swój wyraz w „Gazecie Warszawskiej“, 


która przytacza świetne artykuły Pieńkowskiego 
w „JIyŚli Narodowej“ i Chrzanowskiego w „War- 
szawiance* (któryśmy właśnie wczoraj cytował 
z „Głosu Narodu“). Nowy kwiatuszek żydowskie- 
go bagna z zawżydziałych „,Wiadomostek litera- 
tumych* piętnuje „Głos Narodu“. Oto niejaki 
Boye zdetraudował artykuły Adriana Thiighera, 
z akomitego krytyka włoskiego, przetłumaczył 
je i ogłosił je jako własne w „Wiadomościach od 
literatury“. We wtorek te „oryginalne“ tłumacze- 
nia przetłumaczono znów na włoskie, a wtedy wia- 
ściwy autor Thilgher zdemaskował kradzież Boye- 
go. Wszystko oczywiście poszło na rachunek ca- 
łej Kteratury polskiej.. Szmatławe żydziaki z „Wia 
domości* dobrze się więc zasłużyły i tym razem 


„Taką Lo „przysługę ” — pisze „„Głos Naro- 
du“ — wyrządziły literaturze polskiej „Wiado- 
mości literackie", pismo, które ma ambioję być 
„oknem na Europe“ i zarazem banometrem na- 
szej twówczości literackiej. 

Wielkie i nieprzyjemne świństewko rozpatruje 
„Naprzód“ w krótkim ale dosadnie zatytułowa- 
nym artykule „Barmat'. Wystarcza to jedno sło- 
wo, aby wiedzieć, z kim ma się przyjemność. Bo- 
bater socjalistycznych Niemiec, wielki  defrau- 
dant, europejski aferzysta, przyjaciel Bauera, Hell 
mana, Richtera, Stressemana, ba! Eberta i tak bez 
końca! Równocześnie fundator soejalistycznych 
organów, mecenas polityki niemieckich socjal-de- 
mokratów — wiełka rybal... Siedzi teraz w kry- 
mirrale!... 

„Barmat miał różne stosunki polityczne, się- 
gajace — oo jest najsmutniejsze -— do sfer, któ- 
rych nikt nie bylby o to posądzał. Przez przeszło 
pól wieku socjalna demokmicja niemiecka była 
czysta jak łza i największy jej wróg nie śmiał 
jej zarzucać nieuczeiwego postępowania — par- 
tja żyła i działała tylko z mocy fumduszów sikha- 
danych pnzez robotników. Dopiero teraz okazało 
się, że niektórzy i to wybitni członkowie partji 
©: się użyć Banmatowi jako narzędzie do ge- 
szeft ów, 

_ Przez przeszło pó! wieku socjalna-demokracja 
nie była jednak u wiadzy!... Dopiero kiedy się do 
miej dostaia, zaczęża używać, aby się zabezpieczyć 
na dalsze pół wieku, kiedy znów będzie się tyiko 
walczyło z burżuazyłną „mieuczciwością*!... Mie- 
üsmy i my takie aferki w mniejszym stylu, bo tyl- 
Por TOW ym, a co się tam dziś w podziemiach 

roletarjatów dzieje. — Któż zbada ksiąg handlo- 
wych przepastne tajniki?... Afera Barmata jest 
najoczywistszem świadectwem dla tych niedowa- 
rzeńców, którzy myślą, że raj socjalistyczny byl- 
by szczytem doskonałości. Niezbadana przepaść 
moralnej zgniiizmy partji socjalistycznej ujawniła 
się dobitnie w barmatowskiej aferzel... 

Żywiej jednak od niemieckich Barmatów, któ- 
rzy są jakby echem przemiłających w Europie 
wpływów socjalizmu i radykalizmu, zajęty opinię 
wybory jugosławiańskie. $ą one dowodem, że nie 
wszystko uległo zepsuciu po wojnie. Istnieją jesz- 
cze zdrowe żywioły, które umieją ratować poło- 
żenie Europy. Pasicz zwyciężył!... Doniosła to i 
pokrzepiająca wieść z ogarniętego zamętem Bał- 
kanu!.. Pasiez zwyciężył, choć „Głos Narodu" 
warchol: 

„Zagrzeb i Lublana wypowiedziały się prze- 
eiw rządowi i przeciw centralizmowi serbskiemu! 
Chorwata i Słowenja wybierając kandydatów 
Radicza | Kr'omoszeca zamanifestowały swą nie- 
złomną dążność do autonomii! Rozstrzygnięcie 
więc, którego sobie życzył Pasicz, nie przyszło! 
Jugosławja stoi pa wyborach tam. gdzie stała 
przed wyborami! W dalszym ciągu będzie wido- 
wnią zażartych walk wewnętrznych, aż sie zmie- 
ni system rządzenia!” l 

Tajemnica tej antypasiczowskiej tendencji tkwi 
w fakcie, że 

„Błoweńskka partja katolicka straciła kilka man- 

datów, — chorwacka mniej więcej utrzymała się 

Zy poprzedniej liczbie, — a obydwie pantje rzą- 
t. dowe odniosły znaczny sukces!" 
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Zatem katolicki organ gatów jest popierać bok 
szewika Radicza, tyłko dłatego. że Pasicz i jego 
zwolennicy są — prawosławni. Klęska katolickich 
Chorwatów i Słoweńców, a zwycięstwo prawosła- 
wnej Serbji wystarcza dla „(Głosu Narodu“, aby 
się rzucać w objęcia międzynarodówki moskiew- 
skiej!.. Nikt nas nie posądzi o brak katolickiego 
programu, ale ostatni artykuł „Głosu“ o wybo- 
rach jugosławiańskich dowodzi do czego dopro- 
wadza zaciekłość sekciarska. Zwycięstwo Pasi- 
cza — to sukces Polski i jej interesów. Mimo to 


„Wśród takich warunków, koła socjalistyczme 
na mak demonstracji wstrzymały się od wybo- 
rów i pozostawiły komendantom żandarmerji 
wolną rękę w obssłaniu parlamentu pupilami rzą- 
du bez uciekamia się do komedji wyborów“, 

Rezczelne to kłamstwo dementuje fakt, że opo- 
zyeja jugosławiańska wprowadziła bardzo wiel- 
ką ilość posłów i że Pasicz uzyskał jedynie więk- 
szość. Socjalistyczne koła wstrzymały się od gło- 
sowania także we Włoszech. a mimo to dobrze, 
bardzo dobrze się tam dziejel... Bez straty dła ni- 
koro mogra sie socjaliści wstrzymywać wszedzie 
od życia politycznego. Szczególnie po aferze Bar- 
mata w Berlinie!... 

Nie dziwimy się także i „Czasowi”, który na te- 
renie polityki międzynarodowej jak i wewnętrznej 
nie cofa się przed noparciem nawet bolszewickich 
kierunków byle tylko — mącić. Pisząc właśnie 
o wyborach bełpradzkich złośliwie kończy nasz 
stary demasog: 

„nie wskazuje to na wyncnodzenie się horyzon- 
tu politycznego królestwa Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców *'. 

Piękny i programowy artykuł przynosi „Gazeta 
Warszawska; temat zasadniczy: idea nieprzerwal 
ności życia narodowego. 

„Od najniższego urzędnika, reprezentującego 
państwo, aż do ludzi zajmujących stanowiska kie 
równicze — wszyscy mają do spełnienia jeden 
obowiązek i muszą słuchać jednego nakazu, ma- 
jąc w duszy niezmiszczamy obraz narodu, zwią- 
zanego na wsze czasy z terytorium, niezbędnem 
dla jego życia. z terytorjum, które nie może być 
dowolnie zmienione i przystosowane, lecz które 
powstało drogą rozwoju organicznego w ciągu 
wieków i której każdy metr kwadratowy jest ma- 
rodowi równie potrzebny”, 

Wieczna, nieustająca straż nad dohrem narodo- 
wem musi się stać nakazem wszystkich: 

„Dzieło Piastów i Jagiellonów musi być żywe 
w duszach pokolenia współczesnego, a zwłaszcza 
w duszach tych, którzy na różnych stamowiskach 
repnezentują Państwo Polskie. Winni oni mieć 
wciąż w pamięci, że trwałość wyobrażemia o tem 
Państwie w umysłach obywateli jest pierwszym 
warunkiem trwaaości jego w rzeczywistości. Kto 
wiarę w sercach burzy, ten niszczy podstawy 
istnienia Państwa. Ktoby się zaś do tych wska- 
zań zastosować nie chciał, ten musi opuścić sta- 
mowisiko, jakie zajmuje, bo jest szkodnikiem 
w życiu państwowem'*. 

Drobny, bez znaczenia fakcik likwidacji żydow- 
skiego „Głosu Poznańskiego  oświetli! bardzo 
charakterystycznie sjonistyczny „Nasz Przegląd". 
Najpierw jednak fabula: wybrało się trzech bu- 
drysów do Poznania. Za żydowskie pieniądze za- 
łożyli szmatiawe i chuderławe pisemko, które 
miało być awangardą socjalizmu w Poznańskiem. 
Po krótkim pobycie pismo się zlikwidowało. Trzej 
budrysi pochodzą z Krakowa. Wszyscy trzej z „Na 
przodu”. Niejaki Wohmont pisał w „Kurierze Wie- 
czornmym' dopóki redakcji nie zamknęła policja i 
prokurator; Langrod wprost z ławy oskarżonych 
o zbrodnię listopadową pojechał do Poznańskiego 
i tam za pieniądze swoich eks-współwyznawców 
„pracował' w „Głosie; trzeci „bohater“, nosił 
skrypty reporterskie „Naprzodu“ do drukami, te- 
raz zechciał być „redaktorem“ w Poznaniu. „Nasz 
Przegląd” robi niemiłe przypomnienie: 

„W swoim czasie domieśliśmy, że w Poznaniu, 
w owej domenie endeckiej, powstał dziennik po- 
stępowy pt. „Głos Poznański" zaś korespondent 
„Momentu“ informował, że subsydjuje to pismo 
wyłącznie, czy m. innemi, grono żydów, którzy 
pragna dopomóc do krzewienia w tej dzielnicy, 
ogłupianej przez reakcjonistów i azowinistów 
idei równości i prawa”. 

Brzydko — bardzo brzydko!... Za żydowskie 
pieniądze jeździć po Poznaniach i propagować so- 
cjalizm. To bardzo kompromitującel... Wobec te- 
go faktu, czy się nie rodzi pytanie: Kto finansuje 
„Naprzód*?.. Przecie „Głos Pozmański* nie gor- 
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szy od „Naprzodu“, który „wychował“ tak świe 
tnych „publicystów“ jak... trzej nieszczęśliwcy, 
z Krakowa!... KL Hr. 
Dalszej redukcji kolejarzy 
nie będzie. 

Warszawa. (PAT.) 10 bm. Wobec całkowicie nieus 
zaradnionych informacyj, które ostatnio ukazały się 
w prasie oodziemnej o tem, jakoby Ministerstwo Kolei 
nakazało przeprowadzenie dalszej redukqji pracowni- 
ków kolejowych, mającej rzekomo dochodzić do 16 
proc. ogólnej liczby personalu, Ministerstwo Kolei 
wyjaśmia co następuje: 

Żadnego polecenia redukcji Ministerstwo Kolei dy- 
rekcjom, a co zatem idzie dyrekcje podwładnym or- 
ganom w bieżącym roku nie dawały, istniejący bo- 
wiem pewien nadmiar pracowników kolejowych po- 
nad stan, przewidziany w preliminarzu budżetowym 
na rok 1925 zostanie usunięty  przedewszystkiem 
w drodze naturalnego ubytku (emerytowanie wysłu- 
żonych pracowników, wypadki śmierci, dobrowolne 
wystąpienie ze służby i t. d.) przy zatrzymaniu nadal 
istniejącego zakazu nowych przyjęć. O ile jeszcze o- 
kazałaby się potrzeba uciekania się do redukcji, to 
cbracałaby się ona w nieznacznym zakresie i byłaby 
przeprowadzona planowo pod bezpośrednim kierun- 
kiem Ministerstwa Kolei w ciągu dłuższego okresu, 
CZASU. 


Mundury urzędnicze zależne są 


od woli ministrów. 

T Warszawa. (AW) W prezydjum Rady Ministrów 
odbyła się narada międzyministerjalna w sprawie no- 
szenia mundurów przez urzędników cywilnych. No- 
szenie mundurów nie będzie obowiazkowe, lecz damy 
minister może dla pewnych kategoryj urzędników, lub 
nawet wszystkich uczynić noszenie mundurów obo- 
wiązkowe. Mundury będą granatowe, lub ciemno- 
zielone, kroju wojskowego. Odznaki będą się mieściły 
ra kołmierzm i rękawach. — (Ponieważ ministrowie 
zamieniają się co kilka miesięcy, — więc biedni będą 
urzędnicy z ciągłą maskaradą mundurową — przyp. 
Red.). 


Kredety na poselstwo w Teheranie. 


Warszawa. (AW.) Sejmowa komisja budżetowa roz 
patrywała budżet Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
Uchwalono kredyty na poselstwo w Teheranie i kon- 
eulatu w Bratysławie, Szczecinie i Sidney. Fumdusz 
dyspozycyjny nie kontrolowany ustalono na 2700 zł. 


Minister Sikorski a uroczystość 
Vasco de Gamy. 

Lizbona. (PAT.) 10 bm. Portugalski minister mary- 
narki otrzymał od mimistra spraw wojskowych gen. 
Sikorskiego pismo następujące: Jego Bkscelencja mi- 
nister marynarki, Lizbona. W chwili, gdy Portugalja 
i cały Świat cywilizowany obchodzą uroczyście 400- 
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lecie śmierci Vasco de Gama, hr. de Vidigueira, zna- 


komitemo żeglarza, odkrywcę drogi do Indi, proszę 
przyjąć, Panie ministrze, od armji i marynarki pol- 
skiej szezere wyrazy przyjaźni i uznania dla Pańskiej 
sławnej ojczyzny i jej wielkiego obywatela. 

(—) Min. Spr. Wojsk. Sikorski, gen. Dyw. 


Wielkie powodzenie koncertów 


Paderewskiego w Anglii. 
Londyn. (PAT.) 10 bm. Pierwszy z cyklu 5 zapo- 
wiedzianych koncertów Paderewskiego odbył się 
w Cardiff przy wypełnionej sali. Dnia 14 bm. Pade- 
rewski będzie koncertował w Liverpool, dnia 17-go 


| w Londymie w Albert Hail (na komoercie tym będzie 


obeema rodzina królewska) 23 lutego w Manchester 
i dnia 24 w Glasgow. 


ARGE SEIT 


Czesi umieją się reklamować. 

Praga. (AW.) Dzieniki podają, iż francuskie Mini- 
sterjum Spraw Wiojskowych oddało armji czeskiej 
jedną salę w Muzeum Wojny Europejskiej w Vincen- 
nes. Władze wojskowe czeskie pomieszezą tam pa- 
miątki z wojny europejskiej wśród których znajdą się 
bronzowe posągi Masaryka, Bemesza, sztandary le- 
gjonów czeskich i inne dokumenty z udziału Oze- 
chów w wojnie Światowej. 


Katastroia kolejowa w Ameryce. 


Nowy Jork. (PAT). Jak domoszą s Kamzan w py 
bliżu stacji Naarmon zdarzył się wypadek zderzenia 
pociągów. 4 osoby zostały zabite, 15 jest ranionym, 
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< Z wiecu lokatorów. 

'W niedzielę 8 bm. o godz. 10 rano w sali 
odbył się wiec obywatelski w sprawie budowy bara- 
ków. dla bezdomnych i rozbudowy miasta Krakowa, 
anrząjdzomy przez Związek lokatoráw. 

Wiec zagaił prezes: Związkm lokatorów, p. Burczyk 

sprawozdaniem z działalności Związku, jego celów i 
przyszłego programu pracy, daiej omówił ustawę o 
mektwizycji mieszkań prywiuimych dla wojskowych i 
podmiósł tmagiczne wypadki na tle tarć mieszkanio- 
wych przy ul. Ks. Józefa, gdzie z powodu napadu 
właścicielki realności śp. Willkowej na mieszkanie ło- 
katora Millera, padły śmiertelne strzały, następnie 
fakt rozmyślnegio zaczadzenia pmzez właścicieli real- 
mości Baranów calej rodziny lokatora Janika, a w 
końcu kwestje potrzeby budowy baraków dla eksmito 
wanych. 
Następny mowca, Dr Amcherbrener w swym refe- 
racie uzasadnił przyozyny pnzeczkód w rozpoczęciu 
budowy baraków dla bezdomnych oraz omówił prze- 
bieg pertraktacji w tej sprawie z Prezydjam miasta, 
mastępnie wykazał potrzebę rozbudowy miast, w któ- 
rej to akicji Rząd powinien przyjść z pomocą, a to na 
wzór innych państw. 

Senator Adelmanm wyjaśnił stanowisko Senatu w 
sprawie ustawy o rekiwizycji mieszkan prywatnych 
dia wojskowych, a dalej trudności Rządu w sprawie 
udziełania kredytu dia rozbudowy miast. | 

W dyskusji zabrali głos pp. Staśko, zast. prezesa 
Zwiazku, Kolasa, Miller, Panlly, inż. Królikowski, 
Górka i Markowski. 

Mowmcy wykazali użyteczną działalność Związku i 
a ali do zgromadzonych, ażeby dalszą akcją te- 
got Związiau. jakmajusiiniej i solidarnie poparli. 

W końcu uchwalono kilka rezolucyj pod adresem 
Rządu, w których zebrani protestują przeciw uchwa- 
łomej przez Sejm ustawie o rekwizyaji mieszkań pry- 
wiatnytch dia oficerów, unzędniików wojskowych i pod- 
oficerów, a to zgodmie z treścią już na dniu 10 sty: 
ezmia br., zgłoszonego w tej sprawie memorjału przeć 
Zwiazek lokatorów na ręce (Miarszałka Senatu p. 
Trąmpczyńskiego, marszałka Sejmu Rataja, Prezesa 
Ministrów Grabskiego, oraz senatorów i posłów z mia 
sta Krakowa, a to z tych zasadniczych powodów, że 
zamierzona ustawa jest sprzeczna z Konstytucją oraz 
magraża. spokojnemu poszamowauia ogmiska rodzinne- 
go 


ée 


Zebrani na wiecu obywatele domagali się, ażeby 
Rząd niezwłocznie przystąpił na wzór państw innych 
do opracowania ustawy o rozbudowie miast, na pod- 
stawie kitómej to, udziełałby w pierwszym rzędzie koo- 
peratywom budowlanym długoterminowego i nisko 
oprocentowanego kredytu budowlanego. 

Równocześnie zazmaczyli, że kapitał prywatny, u- 
dzielony na rozbudowę miast, winien zmaleźć odpo- 
wiednie zabezpieczenie w listach zastawnym lub ak- 
cjach państwowych, na podstawie których, posiada- 


ri 
) 


| 


' bojem torując sobie drogę przez gęsty pierścień ozer- 
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owskiego | 
wyzionął ducha. | + | 
Barbarzyńcy, zmieważając go i znęcając się w naj- 
oknopmiejszy sposób, przyjwiadli go, do jednej z chat, 
gdzie dwaj krasnoarmejcy, obdarłszy go doszczętnie 
z odzienia, nie szozędziii mu również tortur i zniewaę. 
Oddali go potem z powrotem rozbestwionej tłuszczy 
wiejskiej, która z iście zwierzęcą okropnością znęcała 
się nad nim od rana do wieczora, bijąc, kopiąc i suar- 
pige nieszezęśliwego, aż do chwili, gdy w pyle wio- 
skowej drogi w zaknzepłej krwi własnej legł zamor- 
dowany polski oficer. Wylkopamo mu wówczas grób. 
za stodołą na końcu wsi i pochowano nagiego... (kak 
solbalku '). | | 
Dopieno niedawno, bo z końcem stycznia, towanzy- 
sze broni zamordowanego odnaleźli jego grób i ze- 
(brali materjał dowodowy, aresztując sprawców Za- 
bójstwa, są to: Stefan Stnzelezuk, Aleksander Sieruk, 
Hmat Kiryjczyk, Maksym Rendak, Mitrofan Hrelczuk, 
Hija Pamczuk, Paweł Rendak i Michał Kiedys. 
Ekshumacja zwłok stwierdziła, iż oprawcy znęcałi 
sie nad swą ofiarą. i 
Onegidaj odbył się z należnymi honorami nogrzeb 
Ś. p. por. Twardowskiego, którego zwłoki spoczęły 
we wspólnej mogile na forcie dubieńskim. 


„BUNŁEU KRAKOWSKI" - 


Jak zamordowała tłuszcza p. Tward 

Jak rozwścieczona tlłuszcza bolszewieka w czasie 
inwazji w 1920 roku zmęcała się w barbarzyński spo- 
sób nad polskimi oficerami i żołnierzami, niech na do- 
mód posłuży fakt, z tysiąca innych, męczeńskiej śmier 
a: śp. por. Stefana Twardowskiego. 

S. p. por. Twardowski, dowódca 4 kompamji B. Z. 
50 pp. strzelców kresowych należał do garstki dziel- 
nych obrońców fortu i m. Dubna, która straciwszy 
kontakt z walczącymi na skrzydłach oddziałami, bo- 
hatersko broniła miasta do ostatka. Gidy jednak zni- 
kła nadzieja uchronienia go przed bolszewicką nawa- 
łą, garstka obrońców podzieliła się na grupki i prze- 


| 
wonych najeźdźców, cofnęła się wgłąb za odstępują:4 
arrają. Wielu zgimęło, wielu jednak danem było js- 
szkze przyczynić się do zwycięstwa oręża polskieg? 
nad Wisłą. 

IW rozgardjaszu bitewnym śp. por. Twardowski zma 
lazł się nagle sam jeden na polach wsi Kamienicy, 
leżącej w pobliżu fortu (gm. Werba pow. Dubno). Nie 
widzą nigdzie żołdaków i szarańeczy bolszewickiej. 
zbliżył się do zabudowań wiejskich i tu został napad- 
nięty przez otumanionych i zezwienzęcomytch przez na- 
jazd i propagande bowzewiciką włościan: wspomniane ` 
wsi, którzy torturowali go przez cały dzień, póki nie 


Z kotłowiska na Kresach Wschodn. 


Znaczne uspokojenie wnosi akcja rozbrajamia roz- 
mańtych szumowimn społecznych, które od dłuższego 
czasu dla niewiadomych celów przechowują broń. 
Akcja ta postępuje szybko naprzód przy współudzie- 
le oddziałów K. O. P. i pol'cji państwowej. W dniu 
enegdajszym odebrano we wsi Habitacja pow. Wi- 
lejka od szeregm osób obcięte karabiny, rewolwery 
ibębenkowe, dubeltówiki, przyczem amnesztowano wha- 
ścicieli tej broni. "Władze pol cyjne prowadzą w tych 
sprnawiach dalsze dochodzenia. Ostatnio duje się od- 
czuwać nieoczekiwame zjawisko, a mianowice: lud- 
ność miejscowa, żądna już spokoju, sama wskazuje | ska. Na razie nie ustalono, ozy mają to być niejako 
miejsca, w których broń jest ukryta i wydaje posia- przedwstępne krok; agitacyjne, obliczone na zdemo- 
daczy broni. | railimowanie naszych żołnierzy, czy też wskutek słab> 

! k 4 k | ści miejscowych władz sowieckich rozpoczyna się 

Z Lucka donoszą: | znane z okresu początku rewolucji bolszewickiej 

Niepokój, który obserwuje się ostatnio w pasie | cowame w wojsku. 

090 


Przyjęcie dla paryskiego syndykatu korespondentów polskich 

Paryż. (PAT). Ambasador Chłapowski i jego mal- , basader Ohłapowski, który podniósł znaczenie i szcze 
jonka wydali wczoraj w lokalu koła zjednoczenia | gólmą rolę polskich korespondentów, dalej prezes syn 
międzysojuszniczego obiad na cześć członków pary- | dykatu Kleczkowski, który pode ękował ambasad 
skiego syndykatu korespondentów połskich. W ob'e- | rowi i jego małżonce za serdecznie przyjęcie. Dalsj 
dzie wziął udział radca ambasady Szembek, pierwszy | przemawiał August Potocki, który podniósł rolę pra- 


oranicznym po stronie sowieckiej, wyraża się już te 
w formie pożarów, bezładmej strzelaniny, już to w ma 
nifestacjach z niewiadomego na razie powodu. Oto 
na terenie województwa wołyńskiego ma pół wiorsty 
od granicy po Stronie sowieckiej, maszerował oddział 
żołmienzy sowieckich, złożony z 100 ludzi. Oddział 
ten szedł ze wsi Wiazowiec do Łysogórki. Na czele 
niesiono sztandar wojskowy i czerwoną chorągiew. 
Cały ten pochód skierował się ku cerkwi łysogórskiej 
ma plac, prawdopodobnie celem odbycia wiecu. Poste 
runki nasze obserwują coraz częściej podobne zjawi- 
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cze tych listów lub akcji w stosumku do złożonego | ©7777 KE 7 RD eE EE ERZE 
kapitału — mogli zostać współwłaścicielami wybudo- Wkońcu domagali się zebrani na wiecu obywatele, 
wanych z tych funduszów domów. ażeby w ten sposób mający Się rozpocząć ruch budo- 


marodu, byt Ojczyzmy naszej! Trzeba ratować to, 
co się da! Jesteśmy odpowiedzialni przed historją! 
Niepodobma dlużej bronić sprawy, która jest stra- 
cona! 

— To znaczy pójść za przykładem księcia Ra- 
guzy! — ozwał się szef sztabu, generał Falkowski. 

— Za zdrajcą Marmontem? — zakrzyknął z 
kąta młody, junacki głos. 

Dąbrowski poruszył się. 

— O tem niema mowy! Polak zdradą się nie 
splami! — rzekł gorączkowo. — Służyliśmy przez 
lat ośmnaście sprawie, którą uważaliśmy za swo- 
ją... służyliśmy krwią i życiem, wszystkiem, na co 
było nas stać! Byliśmy wiemi do ostatka... i jeste- 
śmy jeszcze, chociaż wiernością tą bodaj przekre- 
ślamy jutro nasze... Ale przyszedł już czas, byśmy 
z tej wiernej służby abszyt honorowy wzięli... Nie 
zdrada to, ale zwyczajny koniec rzeczy... koniecz- 
ność, która czekała nas oddawna... | 

— Jestem cesarskim generałem — przerwał So- 
kolnieki — i zdrady nie zarzuci mi nikt, ale gdy 
Paryż upadł i cesarstwo wali się w gruzy, gdyśmy 
przegrali ostatnią stawkę i jesteśmy wydani na 
łup nieprzyjaciołom, niepodobna odepchnąć tej 
ręki, którą nam brat Słowianin podaje!... | 

— Tak jest! Cesarz Aleksander przyrzeka nam 
odbudowanie całej dawnej niepodległej. Rzeczypo- 
spolitej! — zakonkiudował uroczyście Dąbrowski. 

— Słyszymy to od lat dziesięciu! — wystrzelił 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


Szlakami honoru. 
(Gpowieść pa PZW 


1) 

Jakaś ponura i niesamowita cisza zaległa nagle 
w kwaterze generała Dąbrowskiego w Le Mans. 

Stary wódz, osłabły i schorzały po świeżo od- 
niesionych ranach, złamany na ciele i na duchu, 
oparł ma dłoni pociętą «zmarszczkami i bia- 
łym szronem przyprószoną głowę i pogrążył się. 
w ciężką zadumę. 

Nikit mu jej nie śmiał przerywać. 

Zgromadzeni wokół wielkiego stołu dowódcy i 
delegaci kompusów czy regimentów, błyszczący od 
szlif i orderów, utkwili w nim niepewny, pytający 
wzrok i milczeli. Te groźne, zazwyczaj, zuchwal- 
stwem i odwagą tryskające twarze, na których 
grała i moc i potęga, stawały się teraz osowiałe, 
zasępione, martwe i jakby bezmyślne. Ciężar jako- 
wyś zwalił się na i6h dusze, w tysiącznych bojach 
hartowne, aby je dręczyć i dławić, jak zmora. 
Nawet hardy i srogi Sokołnieki przestał marsz- 
czyć brwi i szarpać nerwowym ruchem wąsa. 

Wreszcie Dąbrowski ocknął się i dźwignął swo- 
ją wielką głowę. Jakaś determinacja błysnęła mu 
w oczach. i 1.9 

— To jedno widzę jasno — ozwał się nizkim, a ; ) > 
ponurym papan a4 4 gdy : okręt eż nam mię: | znów z ciemnego kąta buntowniczy junacki głos. 
wolno z dim razem iść na dno, po śmierć! W na- |  Zgłuszyła go wrzawa. Ostatnie słowa: starego 
szych rękach nietylko jest honor, ałe i byt całego wodza, które taiły się dotąd na dnie wszystkich 
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sy-w ogóle, a w szczególmości rolę korespondentów. 
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wlany pozostawał pod kontrolą publiczną, w tym cela 
wybrać się mającej komisji obywatelskiej. 


dusz, na dnie ruiny marzeń i nadzieji i tam tliły 
się niedostrzegalnym i przytłumionym płomykiem, 
gdy po raz pierwszy wypowiedziane zostały, spa- 
diy na wszystkich, jak piorun. Omartwiałe lica o- 
żywiły się nagle, jakby spadł ciężar, tłóczący du- 
sze żołnierskie, jakby pierzchia zmora, co powiała 
na nich upiomem tchniemiem. Rozwiązały się języ- 
ki milczących. Jedna myśl ich opanowała: 

— Honorowy powrót do Ojczyzny! 

Poczęli mówić jeden przez drugiego i tak po- 
wstała wrzawa, która stłumiła nieznany głos pro- 
testu. Dąbrowski zamilkł, bo już nie potrzebował 
zabierać głosu. Rzucone przezeń słowa zostały po- 
chwycome w lot, były na ustach wszystkich. 

— Wysłać delegację do Fontainebleau! — za- 
wołał generał Sokolnicki. — Niech przedstawi ce- 
sarzowi nasze prośby, aby snać honor nasz nie był 
tu na szwank wystawiony. Niemasz w nas zdra- 
dy i nigdy jej być nie może! 

' — Niech nas zwolni z przysięgi! — pochwycihł 
Falkowski. | 

— Od ośmiu dni sprzymierzeni w Paryżu! Trze- 
ba działać natychmiast! — naglił pułkownik Kru- 
kowiecki. — Dziś mamy ósmego kwietnia! Jutro 
może być zapóźno. | 

— Książę Sułkowski dostał abszyt, dostaniem 
i my! 

— Do Fontajnebleau! — 
Szymanowski. ! | | >< 

— Do Fontaimebłeau, a ore, Paryza! , — 
huknął Sokołnicki, uderzając pięścią w stół, ,, 

A (Eda). | ACC F 


zakrzykmął pułkownik 
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"Z kraju faszystów. 


(Oryginalna korespondencja „Gońca Krakowskiego '). 
ję WI. 


| Sirmione, w lutym. 
Jak w każdym kraju, tak i w ojczyżnie Mussolinie- 
go, są ludzie bogaci i biedmiejsi. Tu jednak zawważyć 
«można brak wybitnych różnie stanowych. Faszysta- 
wiaściciel dób; lekamz, adwokat, kupiec, czy biedny 
wyrobnik dzienny, nie są od siebie oddzieleni ma- 
rem chińskim. Ozęsto spotkać można ludzi różnych 
ster majatkowych przy jednym stole gwarzących swo- 
bodnie o zdanzeniach dnia lub też komentujących naj- 
wOAWSZe rozporządzenia faszystowskiej władzy, rozle- 
Pone na murach miasteczka. Nawiasem dodam, że 

Sirmione należy do dyrekcji XXV strefy faszystów 

Inez; XXV Zone Fasisiti). Alby ten sąd o sto- 
Bunizach społeczmytch i towarzyskich nie wydawał się 
Komu gołosłowmym, poprę go przykładem, na który 
Patrzyłem jednej niedzieli własnemi, oczyma. 

Oto przy stole w Alflbergo Pace siedział adrwoklat 
razem z miejscowym rybakiem i spożywali kolację, 
popijając przy tem wybome wino czerwione. Z jakiej- 
że to okazji nastąpiło zbratamie się mecenasa z pro- 
stym rybakiem? — zajpyttałem mojej gospodyni. „Ry- 
bak ten — odpowiedziała — jeździł przez parę godzin 
barką po jeziorze z adwokatem, który polował nia dzi- 
(kie kaczki i mewy. Powrócili z łowów i doktor za- 
prosił rybaka na kolację”. A ja pomyślałem, że nasz 
mecenas po takiem polowaniu poszedłby na kolację 
do Grandu, a rybakowi kazałby w najlepszym razie 
dać ochłapy w kuchmi. I dziesiątki. podobnych przy- 
kładów mógłbym przytoczyć na dowód, że rządy fa- 
kzystowekie we Włoszech nie zamębiły poczucia de- 
mokratyczmego u ludności, jak twierdzą socjaliści 
dacz to poczucie demokratyczne pogłebity i sprowa- 
dziły je ze sfery teocji do praktycznego zastosowania. 
Gorąca miłość Massoliniego dla swej Ojczyzny stopi- 
ła u jego zwolenników wiekowe różmice stanowe. 

Należy jeszcze podkneślić jeden szczegół, który ce- 
ebuje dzisiejsze społeczeństwo wiłoskie w północnej 
Lombardi, a to święcenie niedzieli. Kto choć raz był 
we Włoszech, ten przekonał się, iż pobożność Wio- 
«hółw nie jest wzorowa, a księża nie doznają od „o- 
wieczak tyle bałwochwialczej czci, co np. nasi po 
wsiach i miasteczkach. Przedewszystkiem nikt tu 
Xaiędza nie całuje w rękę. 

W Sirmiome odprawia się w niedzielę dwie msza Św. 

sza O 7-ej rano, kiedy ksiądz wygłasza kazanie, 
wyśniając ludziom katechizm, a druga msza odbytwa 
WIĘ © 11 mano i zowie stę sumą. 

Wtedy ksiądz również wygłasza kazanie, ale krót- 
sie. bo zaledwie 6 minut trwające. Suma jest cicha, 
trwa 25 minut, a Imdność zebrana w kościele Śpiewa 
(po podniesieniu litamję do Matki Boskiej. Śpiew ten 
dest piękmy i mewny. Już po słowach: „Ite Missa est" 
*Włosi wychodzą, z kościoła. tak, że ksiąłaz zwykłe sam 
odmawia ostatnie modlitwy. W kiościele Włosi stoją, 
opami łokciami o taki. 

W niedzielę przed nabożeństwem i po nabożeństwie 
sklepy otwarte, wszystko można kupić, a frymjernie 
O ga olomną do późnego wieczora. 

Sirmione podobał mi się miejscowy proboszcz. 
Spotykałem S0 codziennie przy różnych sposobno- 
ściach. Widziałem 50 i w kuchni Albergo Pace, gdzie 
gwamzy? swobodnie w towarzystwie czeladzi, widzia- 
Bem go i przy lampce wina, gdy przypatrywał się 
erze w karty swoich parafjam. Zobaczyć go można 
było i na ulicy. gdy stojąc w grupce mieszczan, prey- 
Elądał się świeżo odebramej fatografji. 

Innym razem spotkałem go na gościńcu tuż koło 
tramy zamkowej, gdy orat z wyrostkami w piłkę tak 
SiańczyśŚcie, że się aż spocił. Kilka razy ujrzałeś go 
ma molo, dokąd zawijał okręt z Desenzamo czy z Ri- 
wy. Wszędzie brył obecny, wszystko wiedział, wszędzie 
doradzał, chwalił lub mamit — wogóle był duchem o- 
piekuńczym całej parafii. To prawdziwy kapłan i o- 
piekum ludu. Jakże rzadkim jest on u nast 

Dodam jeszcze, że to ksiądzfaszysta i to wybitny. 
A Mmd go kocha i emei. 

Ziwiedziiłem i szkołę w Sirmiome. Położona w śnód- 
Su miasteczika, ma 4 klasy niższe, ale jej umządzenie 
l umieszczenie nie zasługuje na wyszczególnienie. Za 
% piękny i duży gmach szkolny znajduje się w są- 
Siedniem Desenzano. Pod jednym dachem mieści się 
gimnazjum klasyczne, 6-klasowa szkoła ludowa. mie- 
szaną, liceum i szkoła techniozma, Dyrektorem gimna- 
Zjum jest ksiądz-staruszek, liczący wiosen 71. 

_W Simione i okolicy zasługują jeszcze na uwagę 
Biecie rybadkie, długie od 150—200 kroków. Przy ich 
So a0cy łowią tutejsi rybacy sandelki na jeziorze Gar- 

Karmawał w Sirmione i Desenzamo ma już swój pro 
Sram na cały senon. Odbędą się tego roku trzy zaba. 
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Za murem zamku w Choigny. © 


Kursujące w ostatnich «czasach pogłoski o zmo- 
żonym ruchu monanchistyjcznym (wśród stronników 
w. ks. Mikodaja Mikołajewicza, wyjwołują siine zain- 
teresowanie pośród emigracji rosyjskiej i jej prze- 
wódoów. Jak wiadomo rosyjscy monanchiści. romdzie- 
lili się na dwa wrogie obozy: legitymistów, zwolenmi- 
ków w. ks. Cyryla Władisninowicza, który ogłosił się 
wszechrosyjskim carem, i liczniejszych stromniliców w. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza, żywiących nadz:eję przy- 
wrócenia ustroju monarchisityczneągo w Rosji po oba- 
teniu władzy sowieckiej. 

Głównodowodząjlcy armją rosyjską w czasie wojmy 
świlałtłowiej, Liczy już 70 lat, lecz czuje się w pełni sił 
i mężnie dźwiga brzemię, nałożone latami. rewolucji 
i wygnania, Rewolucja zastała Mikolaja Miikiołajewi- 
cza na Kankazie, gdzie był namiestnikiem i głównmo- 
dowiodzącym anmją kiamkazką. Wraz z mamifestem 
o znaćczeniu się tnonu, Mikołaj I. podpisał rozkaz 
mianująjcy w. ks. głównodowodzącym, ale rząd tym- 
azasłowy nie dopuścił do ogłoszenia powyższego roz- 
kazu i zażądał, aby w. ks. usumął się od wiładzy. Mi- 
kołaj Mikołajewicz wykonał to żądamie nowego rzą- 
du rosyjskiego i osiedłił się na Krymie, skąd wyje- 
chał dopiero w roku 1919. 

Obecnie zamieszkuje w zamku Cholgmy pod Pary- 
żem. Nie wszysłkim wiadomo, że zamek tem należy 
do Polaka hr. Tyszkiewicza b. woficena  mosyjsłkiej 
gwardii cesarskiej. kitóry po rewolugji ożenił się 
z bratanicą Mikolaja Mikołajewiaza. Wysoka Ściana 
odgradza zamek i park od Świata. Francuska tajna 
policja ochrania go, a wstęp jest bandzo utrudniony, 
00 jest zupełnie zrozumiałe, ponieważ w zamku znaj- 
duje się główna kwatera rosyjskiego ruchu monar- 
chisityłcznego i koncentrują się tam nici monarchisty- 
cznych organizacyj na emigracji i w Rosji. Wśród 
wy. Na pytanie, dlaczego tak malo zabaw, odpowie- 
dziano mi, że nząd reguluje zabawy w sposób bardzo 
rozumny. Nakłwda mianowicie wysokie opłaty za u- 
rząjizenie balu. Wychodzi bowiem z założenia, że ci, 
którzy chcą się bawić, widocznie mają na to fundu- 
sze, muszą jednak pamiętać, że są i biedmi, których 
mząd ma obowiązek wspomagać. 

Fundusze na ten cel zbiera rząd z opłat za zabawy. 
Tak więc bogatsi dzielą się z biedmymi. 

Patrząc na. stosumki, panujące w Sirmione, zapyta- 
łem się osoby najpoważniejszem w tem miasteczku, 
jaka jest różnica między dawnymi a obecnymi rzą- 
dami we Włoszech. Odpowiedziano mi, co następuje: 

„Kiedy rządzńli tu socjaliści, było we Włoszech bar- 
dzo źle. Robotnicy, podburzani przez agitaborów, 
wioiąż przerymali pracę, domagali się conaz większych 
płac, pracowali niedbale i czekali na wsparcia nzado- 
we. Żadne przedsiębiorstwo nie mogło z tego powodu 
długo się utnzymiać, zaczęły się bankructwa i zaglą- 
dała już nędza do domów włoskich, Zaczęto wątpić 
w lepsze jutro. Minożyły się zaburzenia, rozluźniaty 
się stosunki towarzyskie i handlowe i upadały oby- 
Oza je. 

Przyszedł Mussolimi i zrobił zaraz porządek, bo w 
pierwszym rzędzie zmusił wszystkich do. pracy dla 
dobra OgoezyznY. 

Jeże ktoś żacał wysokiej zapłaty, a gdy mu jej 
mie dano, opuszazał marszitaiłt, naczelkiając, że jest bez- 
vobotny, wtedy rząjd pracę mu dawał, a gdy jej 
przyjąć nie chciał, wówiczas go do niej zmuszono. 
I oto — mówił mój imifiormiator — cały sekret obec- 
nych nządów. Wszyscy muszą, pracować dla ogólnego 
dobra i świetności Włoch. A ponieważ niema straj- 
ków, niema bezrobotnych, wszyscy pracują, sẹ Za- 
dowoleni i szczęśliwi. Podzidkowalem za informacje 
1 pomyślałem sobie, że i nam przydałby się polski 
Mussolini. 

Kito mie wierzy, że Włochy pracują, niech się prze- 
jedzie do którego bądź miasta włoskiego. Zobaczy 
tam, że np. w Medjolamie, Bresa, Weronie, Padwie 
Udine i w całych, jak słyszałem, Wiłoszech można 
kupić chleb, buty, ubranie czy kapelusz od godzimy 
1-0j rano aż do godzimy 11-ej w nocy. W Medjollamie 
krwpitem sam tuzin chusteczek do nosa o godzimice 
pół do ld-ej w nocy. Jest tu wolność pracy, niki 
nikogo nie karze za to, że choe pracować. I owszem 
niektóre sklepy zamknięte widziałem już o 7-2) wie- 
czór, alie.mnóstwo sklepów jest otwartych aż do 11-ej 
w nocy. 

To jest racjonalne i mądre zarządzenie faszystów. 

Po 124dniowym pobycie w Sermiome, udałem się 
zmowiu. do. Medjolanu, aby zaopatrzyć się w bilet po- 
waotny wprost. do: Krakowa i następnego dnia po- 


przez równinę Lombandzką udaliśmy:się do domu; za- 


żywo w pamięci wspomnienie przepięknych 
Włoch. dzielnych faszystów, którzy pod wodzą Mus- 
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emigracji do stronników wielkiego ks. należą: rozo- 
kowana w Jugosławii, Rumunji, Bułgarji i na Wẹ 
grzech armja pen. Wirangla i monanchistyczne orga- 
nizącje emigramckie, któremi dowodzi „wyższa radą 
momarchistyczna* z b. członkiem dumy państwowej 
Markowem na czele. Prócz tych czysto momanchisty- 
czmyich organizacyj uznają za wodza narodowego Mi- 
kołaja Mikołajewicza, niektóre organizacje republi- 
kańskie emigracji rosyjskiej. 

Z pośród republikanów, zbliżonych do w. ks. nale- 
ży wymienić znanego rosyjskiego rewoiucjonistę 
urcewa, a nawet grupe żydów rosyjskich z Pasma- 
mikiem na czele. 

Imię Mikolaja jest w każdym razie bdrdziej zname, 
niż imię Cyryla, ale zarzucają mu wiek podeszły i wy- 
stąpi tylko na wezwanie ludu rosyjskiego, ale 
można przyjpuszczać, że liczy nie tyle na „wezwamie 
ludu“ ile na pomoc wspierających go organizacyj 
w Rosji. Niedawno francuska prasa zawiiadomiła, że 
wśród dowódziwa armji czerwonej istnieje taka or- 
ganizacja i jednocześnie ogłosiła, że b. minister Ko- 
kowcew zawiadomił w. ks. o gotowości rosyjskich 
emigrantów, kapitalistów, bankierów i przemysłow- 
ców połączonych w związek w Paryżu, zagwaramie- 
wania swoim majątkiem pożyczki zaciągniętej przez. 
w. ks. w celu podtrzymania istnienia tych orgamizacyj 
w Rosji. 

W jakim stopniu siły Mikołaja Mikołajewicza w Ro 
sji są poważne i kto go tam popiera z pośród: osób, 
które stoją na czele aamji czerwonej i rządzą losaań 
Rosji — nikt. nie wie. Zamek w Choiemy ukrywa swą 
tajemnice. | 

Najbliżzzymi współpracownikami Mikołaja prócz 
een. Wramgia są: ks. Obolenskij i gen. Kutiepow. 

Nie wiadomo też, jaki jest jego stosunek do Polski 


ETZ nas, 


soliniego wprawiają w podziw cały świat cywilizowtz- 
my przez swą energję i prostolinijność swej polityki, 
mającej na celu potęgę Malji. 

Szczęść Qi Boże, wielki Mężu włoski — Szczęść OR 
Boże ludu pięknej Italji! Piotr Hrabyk. 


Nasza P. P. S. będzie współpra- 


cować z rosyjskim Związkiem zaw. 
Amsterdam. (PAT). Wolff. Rada peneralna mię- 
dzynarodowego związku zawodowego przyjęła w kwe 
stji stosunku między amsterdamską a moskiewską, 
międzynarodówiką przeważającą większością wnio- 
sek, wedle którego wszechnosyjski związek zæwodo- 
wy ma być dopuszczony do międzynarodowego zw'ąz 
ku zawodowego, jeżeli będzie w tym kierunku zgło- 
Szome żądanie. Równocześnie oświadcza międzymaro- 
dowy związek zawodowy gotowość odbycia konfere 
cji z wszechrosyjskim związkiem w Amsterdamie. W 
dyskusji jaka tę uchwałę poprzedziła, oświadczyli się 
przedstawiciele angielskich związków zawodowych 
stamowiazo przeciwko konferencji światowej w spra- 
ie fuzji obu międzynarodówek. Również i przedsta- 
wiciele niemieckich zw'ązków zawodowych przedsta- 
wili silne wątpliwości przeciw takiemu połączeniu. 


Gen. Sosnkowski nie pojedzie 


do Genewy. 

(Wiamszawa. (AIW.) „Expres Poranny“ podaje, że 
wyjazd generała Sosnkowskiego do Genewy, jako. de- 
legata do komisji rozbnojeń, nie doszedł do skutku. 
Rząd polski dotąd nie mógł ustalić z sekretarjatena 
Ligi stanowiska przedstawiciela Polski. iPonieważ 
sprawa dyskusji znajduje się w Genewie w stadjum 
przygotowawczem, rząd wstrzymał się narazie z wy- 
staniem delegata. 


Tragiczna śmierć bohaterskiego 


policjanta. 


Posterumkowy Zagrodzki z Grójca otrzymał pole- 
ceme eskontowamia dezertera Kopera z Grójca de 
Warszawy. Ponieważ Zagrodzki nie otrzymał niezbęd 
nej koreapondencji w sprawie aresztanta, przeto wraz 
z min oczekiwał ma doręczenie mu jej na stacji. W 
czasie, gdy drugi policjant wręczał odnośne papiery 
Zagrodzkiemu, pociąg ruszył. Dezerter zdążył wsko- 
czyć do wagonu, zaś post. Zagrodzki, w czasie wska- 
kiwania dostał się pod koła i uległ obcięciu nóg oraz 
uszkodzenwu opony brzusznej. W drodze do szpitala 
w Grójcu Zagrodzki życie zakończył. 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu 
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Może w krakowskim „Gethe“‘ 
są spadkobiercy dolarów. 


Warszawa. (PAT.) 10 bm. W stanie Pensylwanja 
w Ameryce północnej zmarł obywatel polski Abra- 
bam (Abe) Amcher, pozostawiając spadek wynoszący 
ckoło 550 dolarów. Do spadku uprawnieni są niewia- 
domi z imienia wdowa i dziecko, zamieszkali nzeko- 
mo we wsi Wioronowo, pow. Lida, województwo wi- 
leńskie. Ponierważ dotychczasowe poszukiwania wy- 
mienionych spadkobierców nie odniosły pożądanego 
skutku, Ministerstwo spraw zagranicziych wzywa ni- 
uiejszem osoby, roszczące swe pretensje do spadku, 
do przesłania podań na piśmie, należycie ostemplowa- 
nych do Ministerstwa Spraw zagranicznych — War- 
saawa ul. Fredry 1, Wydz. K. II, a z powołaniem się 
na numer K. IL. a 280—25. 

o 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
„Anma“. 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Środa popo.: „Zaklete trzewiczki* — wieczorem: „Ba- 
chatka. 
Ozwartak popol: „Zaklęte trzewiozki* — wieczorem: 
„Bachantica'”. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Apaszka Paryża“; dramat z wytwórni Pa- 


ramount. 

Reduta: „Nanuk Eskimos“, wielki dramat polamy z ży 
cia Eskimosów. Ponad m: Wesoła niespodzianka 
dwnaktowa. Razem 8 wielkich aktów programu. 

Sztuka: „Tydzień miłości“; dramat sensacyjny w 8 
aktach. Film komkursowy Selnick Pictures. 

Uciecha: „Most westchnień“; dramat awaniummiczy w 
2 serjach, 11 aktach razem. , 

Wanda: „Za jedną noc“ (Pod fiagą proroka); wspaniały 
dramat w 7 aktach. 

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame*, podług nie- 
śmiertelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie serje, 12 aktów. 
= —4(4)-- 

NEKROLOGJA. 

7 Gebauerów Marja Amiela Jaroszewiczowa, żona. in- 
spektora Admin. Akcyzy miejskiej, zmarła 9 bm. w 50 
roku życia. Pogrzeb dziś 11 o godz. 8 i pół popoł. z do 
mu żałoby przy ul. Wolskiej 29. 

7 Marków Atonina Trzcińska, zmarła 8 bm. w 30 ro- 
ku życia. 


E —— 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 10 BM.: 

Grand Hotei: Hr. Jerzy Baworowski — Lwów; Hr. Bo 
gdan Załuski — Iwonicz; dyr. Mieczysł, Markiewicz — 
Warszawa; bar. Wojciech Heydel — Brzóza; (Gustaw 
Zwilling - Wadowice; Andrzej Zgórski — Sokal; Sia- 
fan Kozłowski — Strzelro; Piotr Komorowski — Lu- 
blin; Bogusław Kozłowski — Nagłowice; Szymon Konar 
ski — Hołudza; Zygm. Pacześniewski — Katowice; La- 
zar Werthenner — Wiedeń; Lajor Simkowicz — Wiedeń; 
Małgorzata Szasnikiewicz — Jasło; Ludwik Sekules — 
Wiedeń; Aleks. Kępińscy — Szczurowa; Marceli Kon — 
Warszawa; Jerzy Mertz — Warszawa. 

Hotel Saski: Desira Egressi kupiec — Budapeszt; Zyg 
munt Dworczyk, kapitan — Lublin; Józefa Szujska, ob. 
ziem. — Limanowa; Wład. Węgrzynowski kupiec — 
Lwów; M. Heischler kupiec — Wiedeń: Zygm. Madejski 
przemysł. — Warszawa; S. Fenigstein, kupiec — Warsza 
wa; Jam Penot ob. ziem. — Karwina; Elżbieta Zakrzeń- 
aka obvw. — Plechów; Daniel Radziejowski, przem. ~ 
Łódź; Rudomina Dusiecki, wł. dóbr — Mianocice; Olga 
Kaczorowska, wł. dóbr — Rzeczyca; lgmacy Wierusz 
Kowalski, wł. dóbr — Wojsławice; Władysław Radwan, 
wł. dóbr — Rawałowice; — Ignacy Singer, inżynier — 
Wiedeń. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 

w dniu 11 bm.: 
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 
Trzema Koronami, Retoryka 1. — Apteka nasta, 
Lubicz 7. — Apteka, Stradomska 6. 


WIATOWEJ SŁAWY 2052 


PIANINA ZIMMERMANN LIPSK 
H. SMOLARSKA SZEWSKA 9. 


an 


„PRZEGLĄD WSZECHPOLSKI“, styczeń 1925, Nr. 1. 
Warszawa, Zgoda 5, wyszedł już z druku. Na obfitą treść 


Od środy (l do poniedziałku (6 lutego br. 


wielki podwójny program 
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numeru składają się artykuły: Roman Rybarski: Zadania 
polskiej inteligencji; — Stanisław Głąbiński: Zagadnienie 
reformy podatkowej w Polsce; — Klaudjus” Hrabyk: Z 
przeszłości „Przeglądu Wsczehpolskiego; — Antoni Pe- 
retiatkowicz: Rewizja konstytucji polskiej i ordynacji 


wyborczej; — ks. Aleks. Kubik: Nasze wychodźtwo we. 


Francji. — Pozatem stałe rubryki: Sejm i Senat, Uwagi, 
Recenzje, Kronika. Cena numeru 2 złote. Do nabycia we 
wszystkich ksiegamiach, 

PIELGRZYMKĘ DO RZYMU wyłącznie dla inteli- 
gencji organizuje Sekcja wycieczkowa krak. Ogni- 
ska naucz. w czasie feryj W'elkanocnych, tj. od 8 
do 19 kwietnia br. kosztem 395 zł od osoby. Mieszka- 
nie w pensjonacie zapewnione. Zgłoszenia w formie 
przysłania zadatku w wysokości 100 zł najpóźmiej da 
20 lutego br. przyjmuje * informacyj udziela p. Szko- 
dziński Jan w Krakowie, Rynek gł. 29, H p. 


DAR NARODOWY 3 MAJA. Wydział wykonaw- 
czy polskich Tow. oświatowych uzyskał już łączne 
zeawolenie ministra spraw wewn. dla zjednoczonych 
z nim towarzystw oświatowych na zbiórkę Daru Na- 
rodowego 3 Maja w czasie od 3 do 9 maja br. Do 
zorganizowania tej tradycyjnej zbiórki upoważnione 
są według tego zezwolenia: 

1) na obszamze b. dzielnicy rosyjskiej Polska Ma- 
cierz Szkolna z siedzibą w Warszawie i Polska Ma- 
cierz Szkolna ziem wschodnich z siedzibą w Wilnia; 

2) na obszarze b. dzielnicy austrjackiej Towarzy- 
stwo Szkoły Ludowej z siedzibą w Krakowie: 

3) na obszarze b. dzielnicy pruskiej Tow. Czytelni 
Ludowych w Poznaniu; 

4) na obszarze Ks. Cieszyńskiego Cieszyńska M 
cierz Szkolna. | 

Zaałużone te towarzystwa ośw.atowe pnzygotowu- 
ją już całą akcję biórkową, jak rówmież opracowują 
swój współudział w uroczystości Święta narodowazo 
3 Maja przez odpowiednią akcję oświatową. Dar Na- 


| rodowy 3 Maja jest — jak wiadomo — główną po- 


starwą materjalna działalności tych towarzystw, któ- 
re, oprócz szeroko postawionej akcj oświaty poza- 
azkolmej prowadzą również wielkiej doniosłości ak- 
cję szkolną na kresach. 

(h) KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA 
V GIMNAZJUM W KRAKOWIE. Jak się dowiada- 
jemy, w najbliższym ozasie ogłoszony zostane kom- 
kurs na stanowisko dyrektora gimnazjum V w Kra 
kowie. Rozpisanie ponownego kankursu zarządziło 
ministerstwo oświaty. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI Z KURSU B. SZKOŁY 
REALNEJ. Ministerstwo ośw'aty upoważniio kura- 
torjium okr. krakowskiego do dopuszczenia do egza- 
minu dojrzałości z kursu b. 7-klasowej szkoły real- 
nej wyjatkowo jeszcze w terminie letnim 1925, nw 
tylko tych absotwentów szkół realnych z r. szk. 
1923-4, którzy zostali na rok reprobowami oraz ja- 
ko eksternów tych kandydatów, którzy ukończyli 
jako zwyczajn: uczniowie co najmniej sześć klas b. 
szkoły reamej, a z powodów od nich niezależnych 
w swoim czasie do egzaminu dojrzałości zgłosić się 
nie mogli. Kamdydaci, którzyby zostali reprobowan 
w terminie letnim br., nie będą mieli już możności 
powtórzenia egzam'mu dojrzałości w zakresie b. szko 
ły realnej, gdyż takich egzaminów dojrzałości nie 
będzie sie już przeprowadzało. 

(h) INSTYTUCJA ZEBRAŃ PERJODYCZNYCH 
NACZELNIKÓW WŁADZ II INSTANCJ. W nåjhliż 
szym czasie wejdzie w życie w województwie krakow 
sk'em instytucja zebrań perjodvcznych naczelników 
władz I instancji, wyłączonych z pod zwierzchnie- 
twa wojewody oraz przedstawicieli prokuratuy Pań- 
etwa, mająca na celu uzgodnienie działalności p9- 
szczególnych działów administracji państwowej w 
w myśl zasadniczej linji polityki rządu. Zebrania bę - 
dą się odbywały pod przewodnictwem wojewody 
przy udziale reprezentantów lzby skarbowej, dyrsk- 
cji kolei, kuratorjum szkolnego 'td., z wyłączeniam 
prezesów sądów. Regulamin wspomnianej powyżej in 
stytucji został uzgodniony i ustalony na onegdajszaj 
konferencji w departamencie administracyjnym m'n. 
apraw wewn. i w najbliższym czasie będzie przesłany 
wszystkim wojewodom w Państwie. | 


Sensacio golyczny dramat w Gin blach 
W głównej roli MARY PR E vo ST. 


wesoła kemedja amerykańska 
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Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Na obe-. 
cną wystawę obrazów i rzeźb w Pałacu Sztuki /vt.. 
Nzczepański 4) nadesłali następujący artyści: T. Cy- 
bulski, A. Mroczkowski, J. Karszniewicz, L. Kowal- 
ski, T. Korpal, M. Ruzamsk’, J. Pieniążek, T. Waś-. 
kowski, Z. Dziurzyńska-Rosińska, S. Szwarc, B. Bar- 
backi, F. Jabłczyński i S. Majchrzak (rzeźby). 

ZEBRANIE CHRZEŚC. KUPCÓW KRAKOW. 
SKICH. Dnia 6 bm. odbyło się ogólne zebranie chrze- 
ścijańsk*ch kupców krakowskich w salach Pałacz 
Spiskiego, urządzonego staraniem Kougrega cji kupie: 
ckiej. Na zebranie przybyło około 150 kupców przed- 
stawicieli wszystkich branż. Przybyl: także przedsta- 
wiciele władz miejscowych i stowarzyszeń. Zebranie: 
zagaił starszy Kongregacji kupieck'ej sen. Adelmann, 
poczem adwokał dr B. Rozmarynowicz wygłosi? re- 
ferat na temat „Statystyka porównawcza kupiectwą. 
polskiego“. Po referacie wywiązała się ożywiona i ce- 
kawa dyskusja, w której zabierali głos pp. podstatr- 
szy St. porębski, radca Kwiatkowski, dyr. dr Ku-. 
śnierz, mż. Treutler i wielu innych. Po dyskusji w- 
chwalono przez aklamację między innymi założenie- 
kasy kupieckiej i hurtowni chrześc. kupców. 

(h) Z TARGU. Wczorajszy targ nie obfitował w: 
dowóz artykułów spożywczych wskutek niepogody. 
Kupcy i wieśniacy z b. Komgresówki nie mogli przy 
być na targ z powodu złych dróg. Pomimo małej: 
podaży ceny pozostały niezmienione, a w mące od-- 
ozuto nawet tendencję zniżkową. Na Rynku gł. os- 
ny nabiału utrzymały się z wyjątk'em masła, które 
nieco podrożało, a płacono za nie do 5 zł za 1 kg. 

WYPADEK SAMOCHODOWY KS. BISKUPA SA. 
PIEHY. Książę biskup Sap'eha uległ wypadkowi, 
który — na szczęście — nie miał poważniejszych 
następstw. W niedzielę 8 bm. wyjechał ks. biskup. 
Sapieha w towarzystwie ks. kapelana Kozłowskiego- 
autem do Wadowic na poświęcenie dzwonów w kó- 
ściele 00. Karmelitów. Droga była oślizgła z powo-- 
du nocnego mrozu. W Izdebniku przy zjeździe z gó- 
ry szofer nie mógł opanować auta, które skużtk'em 
tego zsumęło się do głębokiego rowu, wywracając 
się do góry kołami i przywalając jadących. Ks. bi- 
skup i jego kapelan odnieśli tylko lekkie kontuzje. 
Podróż jednak dalsza okazała się z powodu uszk- 
dzenia auta niemożliwą. Przejeżdżający tamtęly 
sen. Lewakowski zawiózł ksi. biskupa z powrotem: 
do Krakowa. i 

w dniu wczorajszym złożył p. wojewoda ks. bi- 
akupowi gratulacje z powodu szczęśliwego un knię* 
cia katastrofy. 

Jak się dowiadujemy, stan zdrowia ks. biskupa. 
nie budzi żadnych obaw. | 

(h) BOLESNE SKUTKI ROZSZALAŁEGO Wl- 
CRRU. Wczoraj zgłosiła się na stację pogotowia ra 
tunkowego Czermecka Zofja, żona podof cera W. P.,. 
która odniosła. rany na głowie od zerwanego i zr:v- 
conego na ziemię przez wiatr szyldu. Po opatrzeniu: 
ofiarę wichru pozostawiono opiece domowej. 

Ponadto na ul. Grabowskiemo wywrówony przez 
watr parkam przygmiótł przechodzącą Stefanję Saleę,. 
która odniosła szereg ram na głowie i straciła trzy 
zęby. Wezwane pogotowie ratunkowe  przewiozko 
nieszczęśliwą do kliniki chirurgicznej. 

(h) BEZCZELNA KRADZIEŻ. Pani Holenie Pus-. 


sakasawej, żonie prof. wyższej szkoły handlowej, 
zamieszkałej pzy Alei Krasińskiego 14, wyrwał 


wczoraj o godz. 8 wieczorem jakóć opryszek z ręki 
torebkę, w chwali, gdy przechodziła ulicą w pobliżu: 
swego mieszkania, W torebce znajdowały się we- 
ksle z podpisami inż. Zarzeck'ego, inż. Furchalskie- 
go i firmy Passakas a nadto 5 franków belgijskich, 
10 koron austrjackich, 20 koron czeskich i około. 
300 złotych. Oczywiście bezczelny  rzezimieszsk 
zbiegł bezkarnie. 

(h) SKUTKI ROZTARGNIENIA KINOWEGO.. 
Władysław Ktrmer, zamieszkały przy ul. Straszew- 
skiego 12, bawiąc w kinie „Nowosci“ na wyświetla- 
niu filmu „W dzikich prerjach“, pozostawił tam po 
wyczerpaniu teczkę żółtą z wekslami na 
kwotę 2000 zł, 30 dolarów w gotówee oraz karię: 
przemysłową wystawioną na nazwisko inż. B. Lan- 
daua. 


Nr. 85. 


(Q) NIEMILE SPOTKANIE. Od kilku tygodni za- 
mieszkał w domu zajezdnym przy pl. Matejki 2 nis- 
jaki Stan'sław Krawczyk lat 26 Mczący, rodem £ 
Wengerin pow. Regenwald w Niemczech, podają*Y 
sið za urzędnika prywatnego. Dnia 24 stycznia br. 
Krawczyk włamał się do gimnazjum IH w Krako- 
wie i skradł z sali rysunkowej k'lkanaście książek. 
Wychodząc z łupem spotkał się w bramie gmachu 
e tercjanem, tkóry mu tę zdobycz odebrał. Krawczy 
kowi wdało się wówczas zbiec, | 

Onegdaj tercjan ów rozpoznał w Rynku Krawczy- 
ka i spowodował jego amesztowanie. Krawczyk po- 
m ma na sumieniu szereg kmadzeży kieszonko- 

Ch) ZGUBA DO ODEBRANIA. P. Marjan Czuma, 
zamieszkały przy ul. Topolowej 46 złożył w I komi- 
sarjacie P. P. złotą branzoletę i broszę niklową, któ- 
re malazi na sali balowej podczas reduty artystów 
teatru „Bagatela“. 

(b) NIEBYWAŁA WICHURA W KRAKOWIE. 

cały wczorajszy dzień szalała w naszem m'e- 
Ście niebywała wichura, połączona z rzęsistym de- 
8zozem. Wskutek wielkiego wichru, zwłaszcza w go- 
dzinach przedpołudniowych i popołudniowych wyrzą 
dzonych zostało wiele szkód w mieście i okolicy. Ca- 
ły szereg parkanów na przedmieściach i w pobliżu 
Wisły runął, a ponadto wiche rpoobrywał na wielu 
domach gzymsy i szyldy, a ponadto przerwał prze 
wody telefoniczne i telegraficzne i zniszczył anteny 
rdajowe. 

(h) LICZBA ARESZTANTÓW „POD TELEGRA- 
FEM“ wymosiła w dn'u wczorajszym 74 osób, z czego 
13 pozostaje w dochodzeniach ekspozytury śledczej, 
20 do dyspozycji komisarjatów, a 41 za przekrocze- 
nia administracyjne do dyspozycji dyrekcji policji. 
Z pośród aresztautów jest 28 kobiet `: 46 mężczyzn. 


WIECZÓR PUCCINIEGO odbędzie się w piątek dnia 
13 bm. o godz. 7 wieczór w Instytucie muzyczmym (ul. 
ów. Anny 2). Prelekcję o twórczości Puecinieso wypo- 
wise mof dr Reise. |. 

TRADYCYJNY BAL MASKOWY. W piekrie udekoro- 
wanych salach Starego Teatru urządza w dniu 24 bm. 
Towarzystwo Urzędników krak. magistratu tradycyjny 
Bal Maskawr. gromadzący oocroczmie  najwytworniejszĄ 
publiczność Krakowa i okolicy. Wobec tego, że bal ten 
przypada na cstatni dzień karnawału, zostamie z grona 
joc ucesiników wybrany sąd dorażny. który ostatecz- 
mie roestrzygmie, którym z pięknych pań i maseqzak 
przyznać należy miano królowych tegorocznego karna- 
wału. Szczęśliwe wybranki otrzymają kosztowme npo- 
minki w zbocię. Pozatem oczekują wszystkich uczestni- 
Rww dawno niewidziane atrakcje, między innemi opad 
smiegu (z cukru), serpentyny, radio, nieustająca muzyka, 
balony itp. Tańczącym zapewniony 10-godzimny czas 
pracy bez przerwy. Ponadto, aby wyczerpać cały zasób 
możliwości karnawałowych urządza Komitet ogólne zbie 
gowisko wszystkich epok i ras w orygimalnych kostju- 
mach. Do udziału w zabawie dopuści się tylko najczyst- 
szą śmietamkę towarzyską, przepuszezeną przez oryginal 
ną cantryfugę własmawo wyrobu. — Zaproszenia roz0ow.- 
nie komitet wysyłać w najbliższych dmiach, adresy mo- 
żma zełaszać w biurze Sekretarjatu prezydjalnego w ma- 
gistracie, gdzie również wydawać się będzie od 20 bm. 
zamroszenia imienme. 

, REDUTA POGOTOWIA, Dnia 17 bm. odbyć się ma- 
Ja w salach Starego Teatru reduta krakowskiego 
Ochotniczego Towarzystwa. Ratunkowego, sądząc z ogól- 
ego zainteresowania, jakie w ciągu ostatnich kilku dni 


votala w naszem mieście, będzie stanowiła bezspr:e- 
md daję” obecnego karnawału — czego zresztą rękoj- 


x Komitet, którego kierownictwo objeli tak do- 
Pak w > sprzmach ludzie. jak ka ER 
o: „ WAIZYyStWwa naszego miasta p. dr Wład. Zapato- 
Ef ed Lubelski, Oprócz licznych niespodzianek, jakie 
mec przygotowuje, wymiemić należy zainstalowanie 
aparatu rad jotelefomiczmego, który umożliwi uczestni- 
kom zabawy słuchanie komcerów ze wszystkich stolic 
Europy. Uprasza się równocześnie wszystkich. którzy do 
tychczas, przez przecwzemie zaproszeń jeszcze nie dostali 
o łaskawe zgłaszanie stę osobiście w lokalu Towarzystówa 
Ratunkowego w godz. 5-6 po odbiór zaproszeń, 
ZABAWA KRESOWA. Na dochód biednych nchodż- 
ców Polaków 2 ziem wschodnich odbędzie się dnia 12 
w sali Starego Teatru zabawa z tańcami, na która 
spodziewane jest przybycie wielu osób ze sfer przemy- 
i finansowych Górnego. Śląska. — Wstęp nie- 
mwykle niski (bilet 6 zł, akademicki 3 zł) czyni tę zaba- 
wę popularną i dostępną w najszerszych kół obywatel- 
BEWA emo. Nie zapominajmy 0 naszych 
aohadźcach z kresów wschodnich. 
-- Rara- 
„DZIENNIK URZĘDOWY“ WOJEWÓDZTWA KRAK. 
z datą i lutego br. opuścił prase i jest do mabycia w eko 
dar O AAA o ae 30 gr. Treść miara 7%- 
WYOTA rządazemią i iki ZCZE A wyda! a- 
łów Umędu wojewódzkiego, Ewa a zaj 
uwzględnione są mianowania į przeniesienia oraz edykty 
osób zaginionych w czasie wojny światowej. 
——————_—_— 


Zygzaki karnawałowe. 


BAL UCZNIÓW WYŻSZEJ SZKOŁY NAUK 
POLITYCZNYCH. 


Cieszący się piękną tradycją eleganckiego balu był 


i w tym roku niemniej wytwornym. Bal pod protek- 


toratem ministra hr. Skrzyńskiego, ks. rektora dra 


„BONIEO KRAKOWSKI", 
Zimmermanna, gen. hr. Szeptyckiego, prof. Michała 
towarzystwo naszego miasta. 

Z osób wybitnych zauważyliśmy: ks. rektora dra 
Zimmermanna, Władysława br. Rostworowskiago, 
gen. Kulińskiego, prof. Zolla z żoną, prof. Estreiche- 
ra żoną, hr. Łubieńską, dyr. Bigo z małżonką, hr. Ar- 
tura Potockiego i hr. Zamoysk'ego. 

Z wytwomych toalet wyróżniły się: zielona. orygi- 


“nama toaleta ze srebrem czarująca p. hr. Łubieńska, 


zielona toaleta ekartowana w róże z pięknym wa- 
chlarzem z piór p. Joumga, jedwabna suknia kolom 
lila ze srebrmą lamą p. B'go, efektowna sukienka ró- 
żowa z krepe de chine z koronkami milutka p. Jaśka 
Bigo, żółta charmeza z oryginalnem przybraniem fry- 
zury gazą i perłami p. Tumau, toaleta z gazy malo- 
wanej w liście i kwiaty, przybrane żółtemi strusiemi 
piórami inż. Kulozyńska, sukienka czama. z gazy art. 
dmm. urocza p. Taida Wodzicka, blado-różowa au- 
knia z koronkami, efektowne ubranie głowy z pereł 
p. Lila Zakrzewska, przepiękna toaleta żółta z ory- 
ginalnemi żółtemi piórami, olśniewająca urodą p. Her 
ma Sziller, toaleta. czarma, naszywana pomsowemi dż 
tami prof. Haimrichowa, sukmia ponsowa ze złotą ia- 


mą p. Nina Dolińska, dystyngowana sukienka biała 


ze złotem p. Haburówna, bardzo piękna toaleta zie- 
lona ze srebrnemi dżetami i ozdobami z zielomej ga- 
zy, Zz przybraniem ze strusich piór dra Ziółkiew:- 
CZOWA.. Zyg. 


REDUTA AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH. 

W sali Starego Teatru poczatkowo  frasująca 
pustka, Gdy zabrzmiały tony upajającej muzyki kil- 
ka par popłynężo do tańca. Ale szybko zaczęły na- 
pływać następne dziesiątki, setk' barwme mieniące 
się. Tancerki swojskie, wschodnie, egipskie, egzaty- 
czne. Kobiety wszystkich epok i krajów. Tak urs- 
czych, przepysznych, jak'ch nawet w czasach naszy 
karnawałowej mało, Między: innemi zwrócił powszeh 
ną uwagę przecudny kostjum tancerki wschodniej: 
świeżość purpury szła w zawody z bielą przewiewną 
zasłony, całość za‘ stroju walczyła: o lepsze z urodą 
posiadaczki. Lecz nie oddz'elajmy rzeczy: kostjamn 
p. Ajbiszówny z Lublina (dowiedzieliśmy się nazwi: 
ską uroczej nieznajomej) stanowił z ną harmonijaą 
i przepiękną całość. A inmy kostjum swojskiej tan- 
cerki niemniejsze budził zachwyty wśród męskiej czę 
ści uczestników niedzielnej Reduty: śmiałą tą i uro- 
czą tancerką była p. Heisigowa, także przyjezdna z 
b. Komgresówki. Niemniej cudne zjawiska przeds:a- 
wiaty Krakowianki, a to już wymieniano przy spo- 
sobność: innych redut. i balów. Nie psujmy ich za 
kardzo! | 

Publiczmość spisała się doskonale, wypełniając liez 
nie, barwnie i z temperamentem sale redutowe, ale 
nie można powiedzieć, aby spełn'*li swe zadanie or- 
ganizatorzy. Zapowiadany i oczekiwany artyzm nie 
dopisał zupełnie. Sale nieudekorowane. Barwne r3- 
flektory szwamkowały. Nadto zbyteczna kwota: obo- 
wązkowy znaczek balowy w pokaźnej sumie 2 7i. 
Publiczność tym: razem ufała tradycji dawnej, Świet- 
nej renomie zabaw Akademji Sztuk Pięknych. Ale 
nie należy korzystać tylko z tradycji. Trzeba także 
coś wnosić dziś. A tego nie było. 

Jednak reduta była udamą dzięki właśnie tej tra- 
dycii i dzęiki zjawom w kostjumach, które w przesa- 
dnym korowodzie nawiedziły Stary Teatr na jedną 
noc 8-€j 


że 

Wybory w Krakowskim Kolegium Sędziów, nie 
wypudły w ten sposób jak myśmy to przedstawili, 
albowiem do Wydziału K. K. S. nie wszedł p. 
Brandsdorfer, lece p. Praser. Pomyłka wynikła 
z powodu fałszywego poinformowania przez je- 
dnego z sędziów krakowskich obecnych na wal- 


nem zgromadzeniu K. K. S$. a 


Zawody narciarskie o mistrzostwo Zakopanego za- 
kończyły się dn. 8 bm. w niedzielę, organizowane 
przez sakcję narciarską Tow. T. Zawody trwały 3-y 
dni. W kl. I. senjorów zwyciężył J. Bujak. w U. ki. 
A. Krezptowski M, w Hl. ki. A. Kuraś. W ki. pań 
zwywieżyła p. Ela Ziętkiewiezowa. 

W biegu rozstawnym zwyciężyła sztafeta S. N. T. 
T. Lankosz, Żytkowicz, Motyka. : | 

Pierwsze tego roku skoki odbyły się w Jaworzyn- 
ce. Mimo opadu śnieżnego zgromadziło się dużo pu- 
tliczności. Wymiki są następujące: W kl. I. stamszych: 
I. Wilhelm Stolpe, Szwecja, w sen. I. kl. H. Mücken- 
brun, w kl. If. T. Zaydel. — Najlepsze wymiki kom- 
binowame w biegu i skoku miał Henryk Miichhenbrum 
(SNTT.) strzelec 3 p. s. p., który też został obwołany 
mistrzem Zakopanego. — Zwycięzcom wręczono cen- 
ne. nagrody. Organizacja bez zarzutu, 

Wyjand namcłanzy polskich na mistrzostwa Środko- 


i 


Bar. 1. 


wej Europy. W dn. 12—15 bm. odbędą sie w Jańskich 
Lażnach w Kokonoszach w Ozechosłowacji narciar- 
skie mistrzostwa środkowej Europy, organizowana 
przez „Ceski Svaz Lyzaru“. Należy przypuszczać, iż 
zawody te zgnomadzą najlepszych narciarzy Świąta. 

Ekspedycja polska złożona z 13 zawodników wyje- 
chała z Krakowa pod kier. p. Adama Mryca. Wśród 
zawodników zmajdują się nasze wszystkie najlepsze 
siły. Wysoka w tym roku forma naszych zawodni- 
ków. pozwala się spodizewać zadawalających wyni- 
ków. 
- ESO S E S o | TEM 


Kraków 11 lutego. 


Na giełdzie efektów wskutek nagłej reałizacj i słabej 
Warszawy nastąpiła zniżka papierów dywidendowych. — 
Niema! wszystkie papiery spadły a tendencja zniżkowa. 
utrzymała się do końca zebrania. 

Dewizy j waluty słabsze. 

Na pogiełdziu ruch nieco siłniejszy przy tendencji ró- 
wnież zniżkowej. 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. | 

Dolar 5.18 i pół; Nowy Jork 5.18 i pół do 5.20 i pół; 
Zurych 100.50; Praga 15.39; Wiedeń 731—732; Medjolłam 
21.80; Berlin 1.24. 


Akcje. (Cyfry w zlotych). W transaknoji: 
Bamk Przemysłowy 4 049—0.47 
Bamk Małopolski 0.33—0.32 
Ziemski Bank Kredytowy 0.18—0.15 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 10.50 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.45—0.48 
Pharma (B. Jaworniciki) 100 
Polski Glob 0.28 
Żegluga Polska 0.15 
Zieleniewski 12.75—12.08 
H. Cegielski Pozmań 0.77 
Trzebinia żelazo 0.73—90.70 
Parowozy 0.80—0.77 

ka 16.75—16.25 
Siersza 4.60—4.30 

ge 2.00—1.95 
Polska Nafta 0.71—0.70 
Pokucie 0.26 
Strug 0.35 
Trzebinia tłuszcze 8.08 
Elektrownia Siersza 0.24—0.23 
Ćmielów 0.65 
Krakus 1.04—1.00 
Chodorów 5.50—5.20 
Chybie 6.60—6.25 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 

Jaworzno drobme 15, a 25 — 14.75—14.50; Nafta Kro- 
sno 0.25—0.35; Len 0.43—0.44; Elektrownia na Sanie 0.08. 
Pożyczką komwersyjna 0.46. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 7.50; Bank Związku Spółek Za. 
robikowych 10.00—1025; H. Cegielski Poznań 0.84; Pa- 
rowozy 0.79—0.83; Starachowice 2.75; Zieleniewski 14.26. 
Żyrardów 15.25; Spirytus 4.10; Chodorów 6.00—5.75; No- 
bel 2.75; Ómielów 0.64; Ursus 2.80. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 21.80; Londyn 24.81; Nowy 
Jork 5.18.5; Belgja 26.50; Włochy 21.48; Hiszpanja 37.93. 
Hotandja 208.95; eBrlin 1.23.5. Sztokholm 139.75; Oslo 
92.45; Sofja 377 i pół; Praga 15.30; Warszawa 100; Bia- 
łogród 847 i pół; Ateny 8380. Komstamtynopol 275; Bu- 
kareszt 267 i pół; Helsingfors 13.07; Buenos Aires 19.65. 


Pomysly pi:aka, 

Wzorem imaych krajów wprowadziła u siebie zakas 
spożywania alkoholu i Norwegja. Że jednak skan- 
dynawowie nie mają zupełnie zresztą słusznie sławy 
zbyt wielkich amatorów trzeźwości, więc też bardzo 
szybko zaczęto tam myśleć nad tem, w jakiby spo- 
sób udało się to surowe zarządzenie obejść. 

Jak wszędzie, tak i tu ratunek był tylko jeden — 
zwracać się do lekarza, bo ten za marną sumkę dzie- 
sięciu koron zapisze chętnie pewną ilość spirytusu, 
z którego znawca potrafi już przyrządzić sobie w do- 
mu odpowiedniej wartości i mocy napój. Cóż, kiedy 
nieraz człowiek tak dobrze wygląda i tak najdosłow—: 
miej nie mu nie dolega, że doprawdy niewiadomo, co 
za powód podać lekarzowi na to, by taką receptę na 
spirytus wydostać. 

Mak właśnie myślał pewien mieszikaniec starej Nor-. 
wegji, kiedy go nawiedziło niezwalczone pragnienie... 
napicia się. Gdy gnany temi żądzami wyszedł na uli- 
tę, ahy jakiś sposób wymyśleć, spostrzegł nieprawdo- 
podobnie wynędzniałego psa, o silnie zaropiałych o- 
czą:ch, że skórą w strzępy porwaną. Czemprędzej za3- 
wołał tego psa, a że weterynarz był blisko, skienował 
doń swe kroki i poprosił o poradę. 

Nie w ciemię bity weterynarz zauważył: „O, do 
djabła; tego psa trzeba najpierw dokładnie wymyć, 
a potem camajmniej raz na. godzinę nacierać spiryta-. 
sam*. 

Opiekun „pacjenta“ chciał coś wtrącić, że sam jest 
tego zdamia, tylko nie śmiał nic mówić o spirytusie. 
aby nie budzić nieuzasadnionych podejrzeń, lez po 
namyśle chwycił tylko receptę, zapłacił 10 koron i ra- 
zem z psem skierował się ku wyjściu, gdy wtem do- 
biegł so donośny głos weterynarza: „Panie, psa pro- 
szę zostawić tutaj, albo przed wejściem do mego do- 
mu. bo to mój pies“, 

Weterynarz norweski poradził sobie. 


pi 
4 


"Tp" 2 = 
Mr. 8. 


Ameryka półn. w. oczekiwaniu końca świata. 


Nadchodząre w ostatnich dniach z Ameryki północ- 
nej wiadomości wskazują, że jest to kraj, gdzie znaj 
duje się dotąd olbrzymia ilość ludzi beznadziejnie mai- 
wnych i łatwowiiernych. 

Znalazło się tam np. kilku „proroków“, którzy prze 
powiedzieli koniec Świata nia początek bieżącego mie- 
siąca i... znaleźli rzesze takich, œo uwierzyli tym prze- 
powiedniom. 

Jeden z tych „proroków“, rezydujący w Los Ange- 
fes“, przepowiedział katastrofę ms noc z 5 na 6 bm. 
Nakazał om swych „wiernym, aby zgromadzili się 
ma wierzchołkach gór, skąd aniołowie zabiorą ich 

I rzeczywiście koło 150.000 ludzi wydrapało się na 
rozmaite wierzchołki górskie w Kalifomii, gdzie na- 
próżno oczekiwali przybycia aniołów podczas wymie- 
nionej nocy. 

Inny „prorok“, Robert Reidt, Niemiec z pochodze- 


_„BONIEO KRAKOWSKI" 


nia, mieszkający w Nowym Jorku, był troche ostroż- 
niejszym. Zapowiedział bowiem koniec Świata między 
6 a 13 bm. W jego domu gromadzą się „wiemi”, u- 
brani w białe szaty, czekając także ma aniołów. Sy- 
tuacja ich jest nie da pozadroszczenia, żywią się bo- 
wiem od szeregu dr tylko marchwią i wodą, aby 
„mieć krew czystą, gdy zjawi się Pan". 

Do jakiego zaś stopnia doszedł obłęd, spowodowa- 
ny temi przepowiedmiami, świadczy fałkit, iż w mieście 
Cleveland, otnuło się 6 dziewcząt w obawie przed koń- 
cem Świata. Z innych miejscowości donoszą, ze wielu 
ludzi sprzedaje swe nieruchomości 1 dobytek w prze- 
konaniu, *ż im będą niepotrzebne — bo świat się skoń 
czy. | 
I pomyślmy sobie, że coś podobnego dzieje się rw 
kraju, tak cywiiizowanym, jak Ameryka północna, 
przy końcu pierwsuej ówierci XX wieku! 


Nowy środek leczniczy przeciw szkarlatynie 


"Monachijskie pismo „Medizinische Wochenschrift“ 
«omosi o nadzwyczajnie pomyślnych doświadczeniach, 
poczynionych z serum dra Brdego przeciw szkarła- 
tynie w berneńskim szpitalu dziecięcym. 

Na oddziale prymarjusza, dra Engelimanna, w tym 
szpitalu, zastnzyknięto wzmiankowane serum 40 dzie- 
eiom, ciężko chorym na szkarlatynę. Skutek był nad- 


| zwykczajmy, albowiem nazajutrz 24 dzieci nie miało już 
| zupełnie gorączki, a u reszty stwierdzono znaczne po- 
lepszenie. 
Wszystkie dzieci po wstrzyknięciu serum popadały 
w głęboki sen, z którego budziły się orzeżwione i mo- 
gły o własnych siłach siadać, a nawet się bawić. 
Dalsze próby z tym Środkiem leczniczym są w toku. 


Wiadomość dla filatelistów. 


Celem uczczenia 100-ej rocznicy urodzin makomi- 
tego powieściopisarza węgierskiego, Maurycego Joka- 
ja wydaje poczta węgierska, jak donoszą z Budape- 
szta, specjalne znaczki pocztowe 

Znaczki te, opiewające 

EE l TA 


RZECZY WESOŁE. 


Jeden z dzienników czeskich donosi, że kilka dni 
temu praski „Kumsihaemdler* Rubes otrzymał z dy- 
rekcji policji pismo tej treści: „Stwierdzono, że na 
wystawie pańskiego sklepu znajduje się fotografja, 
przedstawiająca nagą kobietę. Ponieważ fotografja ta 
obraża w wysokim stopniu moralność publiczną — 
przeto poleca się Panu natychmiast ją usumąć'". 

W wypadku tym chodziło, jak twierdzi ów dzien- 
nik, o fotografję amcydzieła rzeżby greckiej, a miano- 
wicie posągu, zwanego: „Wenus z Milo“! 

Komentarze do zapatrywań policji: praskiej na „mo- 
nalmość publiczną” są tym razem zbyteczne, ponieważ 
są one naprawde wesołe. 


RUCH WYDAWNICZY. 
TORPEDA Nr. 8, 


na 1000, 2000 i 2500 koron 


AMANOCAACJA  UTREKM 


od godziny 9-—12 w pału- 
dnie i od godziny 4—1 
IACZOTEM. 


węgiersikich, będą miały na sobie portret. „en face“ 
pisamza. 

(Ważność tych znaczków ma trwać tylko przez mie- 
siąc hity bieżącego roku, eo podnosi ich wartość dla 
zbieraczy. 


emocjonujacej powieści Golsworthy'eoo „Tajemnica cy- 
gańskiej bud" zawiera poteżmą, pełna dramat veznego 
mareacią nowelę Conan Dovle'a „Dramat jednej noo” i 
tragiczną bistorję „Perły Barcelony , pióra Gabrieli Re- 
val. — Amatorowie "ogodnej lektury znajda w „Torpe- 
dzie“ humoreskę W. Jacobsa „Uolonv... stazmżony...*, neł 
mą prawdziwie amervikańskiesmo humoru oraz wenamiałą 
humoreszę R. Kipliuma „Zemsta Robaka*'. Dział szacho- 
wy i wymosażom” w ceme nagrody dział szaradowy do- 
Dee y całości. — Adres Redakcji: Lwów, Zimorowi- 
oza 5. 

„PEDAGOGJUM* — Bok 1, Nr. 1. Pod powyższam 
tytułem zaczęło wychodzić w Krakowie nowe czasopi- 
smo miesięczne, poświęcone sprawom semimianjów mau- 
czycielskich, preparand oraz kształceniu nauczycieli. Na 
pierwszy numer składają się artykuły: Dra Hrabyka „O 
pedologji jako podstawie wychowamia i nauczamia”, 
O przeciążeniu młodzieży seminarjalnej. Wydatki na 
kształcemie nauczycieli w budżecie 1925. Nauka języka 
obcego w semimarjach. Wiadomości bieżące. Zapiekń bi- 
bljograficzme itd., oraz komumikat Sekcji seminarjalnej 


Nowe pismo wypełnia dotkliwą lukę w naszem doty:h- 
GzasÓwem czasopiómieńmictwie mawodowem. Adres wy- 
| damnietwa: Kraków, ul. Straszewskiego 22. Prenumerata 


OGŁOSZENIA 
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KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


1228 ZYIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA K. Bisniajowsziego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ ROLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Ublewy (początkowe: Bol w bekach i dołku pod- 


gętcowymm (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Urna ciemna . 


mętna bab leż 


 roczma 6 zł 50 gy. 


" GE by adnie 4 t j . 
OSW a E IFAC >; b AC all, ray" side 4, 


bezbarwna tak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wadęcia t knrczenłe w hiszkech. Bóle 
4 zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków}: W dołku i wątrobie silny ból, który się mzchadzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod iopatki, wzdecia brzucha, rozssazanie żeber | parcie xo kiszkę StOICOWĄ. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (ns przestrzał), Miekieda wyniiety Zółcią dreszcze, zimne poty, zdłtaczka 


BHższych informacji udziela: Aptekarz-iizjołog H. BIEMOJEWSKI, Waryzawa, Sowy Swiat Hr, M, zamsz 


I f 
Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
web lecz estetyczniejsze | trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami | fartami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kołczastym, poleca: 


FIRMA W. rd U 6 H A a S K i Sp. | AKC. Fabryka druta 


i wyrebów drucianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metaigor”. 
Dostawa szybiza, duty zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Ż | 


i Odpowiedziałmym redaktorem i wy- 
darwicą jest dyr. państw. Sem. naucz. męsk. dr Anton 


TEATRALIA. | 
Z OPERETKI „NOWOŚCI“. „Bachantka* grana obeo- 


«SĘ 


) Balety układu Ciesieł-- 

skiego — Memuet, Tamieo pajacyków, Krasnoludków, Ba. 

Martównej i Ciesiel- 

skiej. Ceny całkiem amiżome. — Najbliższą nowością bą- 

, Oskara Straussa „Perły Kles- 
powodzeniem a 


Z BIAŁEGO EKRANU. 


SZTUKA. Ekscentryczna miljonerka amerykańska, ja- 
ko warunek oddania swej ręki konkurentowi stawia zwy 
cięstwo w wyścigu samolotem. Z powodu jedmak defaktru 
swego aparatu ląduje, a raczej katastrofalmie wita się 
7 matką ziemią wśród bezkreśnych : Meksyku. 
Odkupiona za 50 dolarów przez wykplejeńca życiowago 
Franka, staje się jego własniością, Z tem momentem rxz- 
poczyna się Tydzień miłości, czyli walka wypieszazonej. 
losem kobiety z twardym mężczyzmą. Tmxdno orzec, kto 
zwycięża, mie obrażając płci pięknej, to zdaje się, że zwy 
cięstwo przypadło Frankowi. W całą tę fabułę wprawdzie - 
bardzo prostą, wplecione są pierwszorzędne zdjęcia, wal- 
ki bandytów stepowych, katastrofy kolejowej, bale itp. 
Szybkość akcji, ruch i tempo gry prowdziwie amerykań- 
skie, dobór bardzo staranny bohaterów, czynią z tego 
obrazu jeden z miewielu dobrych filmów. 

ZARTY. 


UPRZEJMY CHŁOPIEC BIUROWY. 

Dyrektor pewmego banku przyjął do posług nowe- 
go chłopca i poleciimu przedewszystkiem, aby był 
gmzeczmym wobec gości. y 

Nazajutrz dyrektor, wyszedłszy na jakiś czas z biu- 
ra, wraca i zapytanie chdopalkia: 

— Był tu kto do mnie z interesem? 

— Był jedn pan i powiedział, że musi panu dyrek- 
tonowi nagadać głupstw, ile wiezie — odpowiada. 
chłopiec. 

— A ty na to? 

— Powiedziałem, iż bardzo żałuję, że pan dyrektor: 
wyszedł z biura. 

U LUDOŻERCÓW. 

— Doktorze, postaraj się, blagam cię, o przedłuże- 
mie życia memu ojcu! . 

—- Dlaczego ciena tem zależy? 

— Wydają wielką ucztę dla przyjaciół za dwa ty- 
godnie. Gdyby stary umarł, cóż im dam do jedze- 
nia ?... („Excelsior“). 


Koniec części redakcyjnej 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny - 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKEI 


T ighas 


ia aaiae umieszczenia | 
tgłeszeń 
Radskoja pe odpowiada. i 


DRODNE OGZOSZENIA 


DO SPRZEDANIA nowe pantofeiki zamszowe, okłuda- 
me lalkiorem, nr. 38. Bliższych wiadomości udzieła Admi- 
nistradja „Gońca Krakowskiego“. 47 
UNIEWAŻNIAM książecnką wojsikową, wydaną ez P, 
K. O. Nowy Tane na nazwidzo Mikołaj Smaga, mice 
królewskie. 2056: 


ZGUBIONO w ostatnich dniach przed 15. XIL ub. roku. 
książeczikę legit yrnaicwjmą ma marzwisdko Leon Gotaszew- 
ski, słuchacz TH r. Rolnictwa. p t 2057 
EMERYTOWANY urzędnek, dotknięty nieneczalną cho- 
mba mający żone również ciężko chorą. prosi litościwe' 
serca o wsparcie, Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krakow- 


KASZEL i iębienie usuwają radykalnie pastylki Ko- 
przez wają y past) 


m. 1. 
r. 15 «9 
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stol, pudełko 1 złoty. Żądać w aptekach i dro- 

gmerjach. 35: 
ASZYNY do szycia znanej 

sa dobroci oryginalne "> HRABINA ZEBRACZKA 


sprzytkiega* Hurt- Detal Raty- 
Tanio- poleca Skłat fabry- 
czny „The Kasprzycki Com- 
pany“ Warszawa, Marszał- 
kowska 153 tel. 104-51 wła- 
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 


od 85 Złotych. 2012 


Nowy Sensacyjny romans. 
zobecnych czasów. Romans. 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym Za- 
pałem. BEZPŁATNIE można: 
dostać w kjoskach, księ- 
garniach i u Sprzedawców 

gazet. 995 


Krakowska Drukarnia Nakisdowa w Krakowie ped suegiom J. Barkowicra. 


